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Polityka zbożowa rządu
Mamy poraź drugi obliczei-ja Głównego 

Urzędu Statystycznego w spraw e naszych te­
gorocznych zbiorów. P erwszego obliczenia do 
konał G U. S. tra podstaw e sprawozdać kor« 
spondeń.ów rolniczych i zakomunikował, te  
zbiór pszenicy wyn esie około Pt,800.000 q. 
P . \  po młócce, oglnszn G. U. S. dokładniejsze 
cyfry, które nie wiele s‘ę różnię od cyfr |Xłda 
nvch na podstawie prowizorycznych obi i c/en. 
Wedle ponownych oblczeń G. U. S., zbiór 
pszenicy wynosi 14.769.000 q. więc tylko o
41.000 q mnr.e| niż z początku przypuszczał. 
Prawdp jen, że zbiór pszenicy wynosi w po­
równaniu z rok>'em poprzednim 115, 2 proc., 
mrmo 1o 1wierdr'mv że n'e mamv dość psze­
nicy na potrzeby ludności w kraju.

Tłemnnent z roku ubiegłego był mbrmalny, 
bo nbie?*łv fok gospodarczy bvł rokiem nieuro 
dznin. Jeśli odliczymy zużycie na zasiew, to 
pozosianie nam na spożyeife wewnet^zne oko In 
1? m?l, q Ofcialni statystycy Tirzyimuia dla 
po7r.n;0Y na ęlowe 42 Vg., co daie około 12 milv 
er. T'TT>r-7nqf.jT| npożvc’c w ew nętrzna pszennej’ 
w tjbiedtym roku wykazute, źe knnoitrmcja 
T szenicy hvła o w!ele wiek*za, wyno«ćła bo- 
wVm rO ks na sTowe. bo prócz Pszenicy uz>- 
skanei że zb:orów r. 1926 mir :smv remanent 
pazeo.*rv 800 tv°Wv n. nadwvżka zaś przvw<> 
zu n«™n'ry i męki pszennej wynorćla około
0  p en  onn a

W stosunku do przeciętnych przedwojen­
nych zh!nrów za okres 1ónQ— *013 tegoroczny 
zbiór pszenicy wvnos: tv1ko 87,9 nrocent. — 
Przed wolną ziemie po1«k’e mu=5ałv importu 
wad pszenice z Rnsi:, Wegłer i Rumunii, mi­
mo, iż urodzaj hvl większr. mż w bieżącym 
roi-u yosnodarczym. Nie uwzględnimy w na 
szelj knlkulacii, że spożycie p< zen'cy wz-*n®ta. 
Twfprdznno że prz\ zmniejszonym urodzą iu
1 wvższych cenach midefe spożycie wewnetrz 
ne. Tymczasem, rok uh!egły. który był w Pol­
sce rokiem nieurodzaju i wysokich cen- wyka 
zuie. że snołycie bvln o w cle w^oksze. wzro­
sło o 8 kg na głowę ludność, Przyczyna zda­
je się leżeć we wzroście dobrobytu.

Ponadto należy uwzględnić, ie liczba ludno 
śc; wzrasta, że jwiwiększa się z powodu imi­
gracji przedewszystkiem liczba ludności w 
miastach i to s'ę również przyczynia do wzro 
stu konsumpcji pszenicy. Gdybyśmy nie miel 
zakazu przywozu pszenicy i mąki pszennej 
musielibyśmy importować do Polski około 
1.5001)00 rj pszen:cy. Gdybyśmy przyjęli dzi­
siejszą cenę pszenicy, to wartość pszenicy, 
klórąby należało importować do Polski, wy- 
ninsłnby zwyż 8 m l ,  doi. t

Rząd, iicząc się z importem pszenicy, posta­
nowił umcmożliwić import przez wydanie za­
kazu importu pszłnicy. Ale koro nie możemv 
importować pszenicy, to należy s:ę  liczyć z 
tern. że konsumpcja żyta wzrośnie.

Glów*ny Urząd Stalystyczny oblicza teinz 
po młócce, ie  ghtór żvta wynosj około 56.884 
tys ęcy q, o zwyż 3 mil. q mniej niż się spo­
dziewał na podstawie sprawozdań korespon­
dentów rolniczych w jesion'. Jeśli ad cyfry 
podanej przoz G, U, S, odliczymy zużycie na

zas’ew, to pozostanie nam na zużycie wewnę­
trzne około 50 mil. q. Remanent z roku ubie 
glego był znikomy. Przyjmuje się normę spo 
życą wewnętrznego 165 kg na głowę. Tymcza 
sem zużycie wewnętrzne było w toku ubie­
głym nie, jak się spodziewano, ze względu na 
nieurodzaj m.iejsze, tylko nawet większe. 
Spodaiewano się. op:erając się na przeriętnem 
spożyci' za ostatnie trzylecie, że spożycie we 
wnętrzne żyta wyn'esie tylko 150 kg. na gło­
wę. Tymczasem jeśli uwzględnimy zbiory ro­
ku uLiegłego, remanent i import żyta, wypa­
dnie, że spożycie wewnętrzne żyta wynosiło 
nie 150 kg. tylko 170 kg na głowę, bez uwzglę 
dnienn konsumpcji importowej kukurudzy, 
która ze względu na swe niższe ceny zastępu­
je we wielu okolicach żvto.

Gdv mamy zak^z imnortu pszenicy, mus’’ 
wzróść konsumpcja chleba żytniego. Gdyby 
nie bvło zakazu importu szen icy i gdyby 
konsumpcja chleba nie wzrosła, mięlibyśmy 
równ’eż deficyt żvta w kraiu i bylibvśmv mu 
«V1i imponować na’ wk^nę żvto dc. Polski. 
Pon;eważ n e  możemy nnrazie importować 
pszenicy, to deficyt żyta będzie o. wiele wię­
kszy.

Zapasy żyta na całym świecie są w roku bie 
żacym mniejszo. Jak w roku ubiegłym. Staty­
styka nienrecka wykazuje, że w rekach rolni 
ków znajduje sie z tegorocznych zbiorów tyl 
ko 37 piocent. Niemcy radze sobie w ten spo

sób, że sprowadzają tańsze gatunki pszenicy 
z Ameryki, Manitoba IV, której cena jest w  
Ameryce niższa, niż cena żyta, mieszają tf 
pszenicę ze żytem i mają mąkę ładną i tańszą.

Rząd nasz nie liczył się ani z tendencjami 
panującemi na rynkach zbożowych i nie a- 
względni! przy wydaniu zakazu importu psz# 
nicy, że za mato mamy w kraju żyta i że trz« 
ba będzie importować drogie żyto, bo zbiory 
w bieżącym roku gospodarczym, nie wystar­
cza na wyżywienie ludności. Nie uwzględnił 
również rząd, że istnieje na świecie tendencja 
zmniejszenia „itożyc" między cenami pszenicy 
i żyta i nie jest wykluczonem. że ceny Zyta. 
którego brak w kraju będzie o wiele większy, 
niż przypuszczamy, będą na Wiosnę, gdy be* 
dziemy musieli importować żyto. o wiele wyż 
sze.

Tegoroczne zbiory, jak wykazuje statystyka 
ogłoszona przez Q. U. S„ nie należą do don 
brych. Mamy pszenicy i żyta rnnlej, niż przed 
wojną. Jeśli rząd będzie dalej trwa! przy za 
kazte importu pszenicy, to ceny żyta w kraju 
muszą zwyżkować i musi wzróść import ży** 
ta. Powie się może, źe wolimy importować t y  
to, niż pszenicę, gdyż żyto Jest tańsze. Ale 
zakaz importu pszenicy musi doprowadzić w 
kraji’ do wyrównania cm  żyta 1 pszenicy, W 
wywoła drożyznę chleba. a to chyba nie Jeet 
zamiaretb rządu.

Spodziewamy się, że po ogłoszeniu oncjwr 
nej statystyki zbiorów, zmieni rząd swoje stal 
nowisko i nie przedłuży zakazu 'mporta pszu 
nicy, kióry wydany zosutł tylko do końca gra 
dnia bieżącego roku.

Dr. P. KOtenstrtacn.

Przywozimy zRosiizna<zniewięcej towarów
aniżeli wywozimy

(Telefonem od nosze jó korespondenta)

Warszawa. 19. 12. Sin. Według obliczenia 
Izby Handlowej Tolsko-9owieckiej import do 
Polski towarów sowieckich w bieżącym roku 
w porównaniu z zeszłym wzrósł trzykrotnie. 
Wywóz zaś towarów z Polski do Rosji spadł 
o 2 02? .000 dolarów. Wartość importowanych 
towarów z Rosji sowieckiej clo Polski wynosi
8.144.000 dolarów z tego 7.796.000 dolarów 
przypada na zboże i artykuły spożywcze. Wy 
wieziono zaś z Polski do Rosji towarów za
2.481.000 dolarów. W ten sposób saldo ujemne 
Polski wynosi 5.66J.000 dolarów.

0  towarzystwo ubezpieczeń 
eksporterów

(Tąlefoneni od oassego korespondenta) ‘
Warszawa. 19. 12. Sin. Sfery eksportowe w 

i olsce wyłoniły projekt stworzenia specjalne 
„ro towarzystwa, mającego ubezpieczyć ekspor 
terów od ewentualnych strat możliwych przy 
eksporcie. Projekt statutu takiego towarzy­
stwa akcyjnego opracowuje państwowy insty­
tut eksportowv Zainteresowani w  tei sprawie 
przemysłowcy pragną, by rząd dostarczył kapi 
tału zakładowego spółki w wysokości 10 miijo 
nótn złotych.

Nowy transport złota dla B. P»
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 12. Sin. Onegdaj przybył do 
Warszawy transport złota wartości trzech ud 
Ijonów dolarow, zaeup:onego przez Bank Pol-' 
ski w Nowym Jorku za pośrednictwem Pode 
rai Reaerve Bank. Złoto przybyło w 54 beesid 
kacb. Rozpakowano je i przeważono i umie­
szczono w 3karbcu. W chwili obecnej posiada 
jeszcze Bank Polski zagranicę złota na ogótngi 
sumę l?a mil jonów złota. Będzie ono slopnfeK 
wo ściągane do Warszawy,

Przed procesem Białoruskiej 
Hromady

(Telefonem od naszego korespondenta) ,
Warszawa. 19*. 12 Sm. Procss Białoruskiej 

Hromady rozpocznie się w połowie stycznK 
Jak wiadorńo, członkowie Hromady są oskar­
żeni o działalność antypaństwową. Sledztwc 
w tej sprewie jdst już ukończone i akt oskarżę 
n:a został doręczony wszystkim jskarżonym 
z b. posłem fiołewacóoiu na czai*



Teł egu & m min.Tit ulescu Ac Lii cie na V olf f  a
o pcgrcmach w Siedmiogrodzie

Londyn, 19 12. ŻAT. Rumuński min'ster 
■praw zagranicznych Titulescu nadesłał dłuż 
azą depeszę Luctfanowt Wolffowi w odpowie­
dzi na jego depesze. Titulescu zaznacza na 
Wstępie, ze jakkolw Lek i ząd pos ada dowody, 
He w ekscesach byli zamieszani prowokatorzy 
eudzozaemcy(?) to jednak i ząd jest zdecydo­
wany spełnili swój obowiązek i zastosować 
■ankcje karne, by wykluczyć możność powtó 
rżenia się ekscesów.

Titulescu wylicza Jalej środki podjęte przez 
rząd w stosunku do organów państwowych, 
które dopuściły do ekscesów, oraz przytacza 
Jakt aresztowań studentów. Następnie mówi o 
uchwale rządu o udzieleniu odszkodowań sy­
nagogom. W końcu Titulescu zaznacza raz je

szcze, że rząd  spełń5 sw ój obow iązek do koń­
ca, gdyż jest przekonany, że p ierw szą ofiarą 
rozruchów  jest sam a Rumunia.

Protest studentów amerykań­
skich przeciw pogromom ru- 

muńsh :ra
Nowy York, 19 12. ŻAT.- Komitet powszech 

nego związku studentów amerykańsk ch zwo­
łał wiec protestacyjny przeciwko ostatnim eks 
cesom studentów rumuńsK ch i węgierskich. 
Jako mówcy wystąpili senator Copeland i bi­
skup Jone i inn:. Przyjęto rezolucję potępiają 
cą pogromy w Rumunji i na Węgrzech.

Sytuac;a strajkowa w kolonii Petach Tikwa
zaostrzyła się

Jerozolima. 19. 12. ŻAT. W związku z zatar J 
fciem między strajkującymi robotnikami a wła 
icicielami plantacji v? Petah Tikwie strajkujący 
robotnicy obsadzili budynek rady kolonji i za­
barykadowali się w nim. Wobec wytworzonej 
aytuacji przybył do kolonji gubernator okręgu 
południowego Campoeli z większym oddzia­
łem żandarmerii, który wyparł strajkujących 
B budynku rady. Gubernator rozwiązał radę 
kolonji do czasu załatwienia kwestii bezrobo­
cia i wyznaczył z urzędu komisarza rady, któ

ry ma kierować sprawami kolonji. Histadrut 
Haowdim wysłało depeszę do Partji Pracy w 
Londynie z prośbą o podjęcie interwencji w mi 
nisterstwie kolonij. W depeszy zaznaczone jest 
że podczas zajść w Petach Tikwie 14 robotni­
ków zostało rannych (w tern 3 kobiety), 17 ro 
botników zostało zaś aresztowanych. Rada 
kolonji postanowiła interweniować w sprawie 
likwidacji strajku i podjąć pracę na planta­
cjach celem zatrudnienia wszystkich COO bez 
robotnych w kolonji.

Fala mrozów w Europie
W Warszawie -  17°

{Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 19. 12. Sin. Mrozy w Warszawie 

'dosięgły dziś 17 stopni poniżej zera. Z powodu 
■iJnego mrozu popękało wiele rur wodociągo­
wych. Zauważono również w Warszawie cie 
kawę zjawisko optyczne, a mianowicie trzy 
Słońca widziane na niebie. Obserwatorium a- 
stronomiczne wyjaśnia to zjawisko tern, że z 
powodu mrozu tworzą się w atmosferze na wy 

'tokości przypuszczalnie 10 km. igiełki lodowe, 
,w których załamują się promienie słoneczne, 
robiąc wrażenie bądź to wielkich pierścieni, 
jbądź to kilku nowych słońc.

Przedstawiciel - Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego oświadczył jednemu z dzienników 
popołudniowych, że mrozy • nie zaszkodzą za- 
Biewom, gdyż pokrywa śnieżna jest dostatecz 

a.

We Lwowie
Lwów, 19 12. PaT. Wskujek wytworzenia 

■łę zasp śnieżnych nie odeszło ze Lwowa 
Względn e nię przybyło do Lwowa w dniu 18 
Mn. kilka pociągów następujących linji kole­
jowych: Lwów-—Rawa Ruska, Lwów—Jawo­
rów. Lwów—Brody, Lwów—Podhajce, Lwów 

Chodorów- We wszystkich i ze wszystkich in 
vch kierunków rrz\b \lv  i odeszły prawie 
izystkie pociąg’ paażerskie z opóźnieniem od 

-ej do 12 godz n.

W Austrji, Węgrzech N emczec h
fTelefonem od t$*zego korespondenta) 

Wfedcń, 19 12. (D) W oslatńich dniach na 
edaiU Auilrjf gwałtpwuych mrozów

Kiedy i gdzie rozpoczną s;ę 
rokowania polsko-litewskie?

ii-u idiun’ od naszego korespondenta) 
arszawa, 19 12 S n. Dowiadujemy siię z 
odajuych źródeł, że rokowania polsko-li-

połączonych z obftemi opadami śnieżnym?. 
Temperatura we Wiedniu wynosi przeciętnie 
10 stopni poniżej zera. w Insbrucku natomiast 
16 stopni. W niektórych okolicach alpejskfich 
temperatura dochodzi nawet do — 35 stopn’. 
We Wiedniu komunikacja tramwajowa jest 
wysoce utrudn;ona z powodu olbrzym eh mas 
śniegu i- następującego bai-dzo często krótkiego 
spięcia.

O silnych mrozach donoszą również z Wę­
gier. W połudn?owych Nemczech temperatura 
waha sćę pomiędzy 20 a 25 stopniem poniżej 
zera, w Koblencji zamarzł port zmowy.

We Wleszech
(Telegrom własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 19 12 (D) W całych Włoszech zanoio 
wano silne obniżenie ?(’ę temperatury. W Nea 
polu spadł dzis śnieg poraź perwszy od sze­
ściu lat.

• • •

Rzym, 19 12 PAT. Fala zimna ogarnęła ca­
ły kra?. W prowincj Bellune termometr wska 
zywał 28 C.

Snejf na ^ iirerze  francuskiej
Paryż, 19 12. PAT. W całej Francji panują 

silne mrozy. Temperatura spadla we wscho­
dnie] częśc kńaju do 17 stopni poniżei zera, a 
w Wogezach nawet poniżej 30. Mrozy panują 
też na południu. W Prowansalii termometry 
wskazują m nus 11 stopni. Na Riwierze spadł 
śnieg tak obfity, że rowłoka śnieżna w Cannes 
doszła do 30 cm grubości.

tewskie polecone przez uchwalę rady Ligi Na­
rodów, na którą obie strony s ę  zgodziły, roz­
poczną się między 10 a 15 stycznia. Co od mii?) 
sca rokowań nieosiągn ęto jeszcze porozumie­
nia. Wymieniane są miejscowości; Dyuaburg, 
Ryga, Tailn a nawet Rzym»

Podatek majątkowy juz od 15D0 
złotych dochodu rocznego?

(Teiefooem od naszego korespondenta)
Warszawa. 19. 12. Sin. Ministerstwo skarbir 

opracowało projekt rozciągnięcia dc datku ma­
jątkowego na nową kategorje płatników. Lk  ̂
tychczas podatek majątkowy opłacano od do­
chodu 3.000 zł rocznie, obecny zaś projekt mś 
nisterstwa skarbu Drze widu je ściąganie poda** 
ków już od dochodu 1500 zt. Jak się jednak dw 
wiadujemy, projektu tego zaniechano. Natw*. 
miast istnieje projekt obłożenia podatkiem  fflfc*; 
jątkowjm gruntów już od 15 morgów.

Stresemann o rokowaniach 
polsko-n* endeckich

Berlin, 18. 12 PAT. „Yossische Ztg.“ w  de-* 
peszy własnej z Królewca przytacza znamtn- 
ny urywek mowy, jaką wygłosił wczoraj ml-i 
nister Stresemann na bankiecie, wydanym! 
na jego cześć przez miasto. Omaw ając rokowa! 
nja handlowe polsko niemieckie min’ister Stre 
semann miał ośw adczyć: Dałem inicjatywę;
do wznowienia rokowań polsko njemieckcb Wf 
sprawie traktatu handlowego i spotkałem stę< 
z jednomyślną zgodą wszystkich stronnictw? 
w łonie gabinetu Rzeszy co do tego, że w spra-i 
w e tej zajmuje stanowisko pozytywne i życzy 
sob;e zawarcia traktatu, o ile tylko traktat tent 
będzie mógł dojść do skutku na podstawach 
rozsądnych. Należy jednak nie dopuścić do te-  ̂
go, aby rolnctwo, które i tak liczyć się musi 
ze stratami sięgajncemi mil |ardów, nic została 
narażone na szkody. W obecnej chwili DęJTŻe 
my musieli ograniczyć sie do ustalenia modus 
v'vendi w stosunku do Polski, które rozszerzo 
ne zostanie następnie do ram krótkotermino-^ 
wego traktatu handlowego, a to dlatego, aby-' 
śmy mogli najpierw stw erdzić, jak to oddziała 
na nasze ciężary wewnętrzne.

Nowa kcal c|a rządowa na Łotw*e 
t » t *  s e c f p R s t o w .

Ryga, 19 12. PAT. Rokowanra w sprawie 
utworzenia nowej koalicji rządowej bez udzia 
lu socjalistów trwają w dalszym c ągu. Przy­
wódcy prawicy wyrażają się o dotychczaso­
wym przebiegu narad optymistyczn e. Jako 
kandydata na premjera wymieniają Kriewan 
sa, dotychczasowego b. minstra pracy i człon 
ka partji radykalno-demokratycznej.

Referendum w sprawie „ustawy 
żydów skfej"

Ryga, 19 12 PAT. W ciągu soboty i niedzieli 
odbywały się na Łotwie referendun w sprawie 
wniosku o uchylenie nowej ustawy o obywa­
telstwie, nazywanej tu przez przeciwników 
..ustawą żydowską". W  Rydze oddano ogółem 
43.456 głosów, a w innych miastach prowin­
cjonalnych 15.479 głosów. Z innych okręgów 
dotychczas wiadomości n'e nadeszły. Stronneo 
ctv,o lew cowe oraz mniejszości narodowe rztt 
cjły hasło powstrzymania się od głosowania.

Niemcy ood kontrolą finansową

Ajept lejMuatyjny Parker UUbect
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Kuliiy niemieckie? republiki
Mwdjrcft .Schulz oskarża. — Kapitan Ehrhardt skompromitowany. 

- ' dyktatura Hitiera-Lutlendorftał
jak miała wysiadać

va; N eaicy s$ lormulnie republikę. Maję 
śwegp prezydenta, pt*lai.unt i biorę udział ja 
ko republika w politycznem życiu Europy. Ich 
ffrseditaW cieli- nietylko polityczni, ale i kuhu 
rliiinł. f epreiepiujs je w Europie — onegdaj 
dopiero piSfcliślny o pobycie Henryka Manna 
W Paryżu — a jednak nikt nie wie, co się dzte 
je ia  kulisami tej republiki, jak wygląda jej 
wewnętrzne życie. Gdyby nie procesy poljtycz 
ne, gdyby nie tu i ówdz e sensac je, nie dowie­
dzielibyśmy się o tem ani słowa. Dzięki tyl­
ko tym procesom i sensacjom możemy się do­
stać nrejako poza kulisy i możemy się do­
wiedzieć, jak wygląda niemiecka tzw. republi 
ka. O takich kilku sensacjach chcemy obecnie 
poinformować naszych czytelników.

W Berlinie od kilkunastu lat wychodzi ćmia 
k  i niezależne pismo „Die Weltbuhne", założo 
ne swego czasu przez Jakobsohna, prowadzone 
obecnie, po śmierci założyciela, przez lewico­
wego publicysty Tuchoisky‘ego. W tem oto 
czasopiśmie zamieści! przed kilku nresiącami 
Eerthold Jąkob artykuł na marginesie afery 
skazanego swego czasu na śmierć porucznika 
Schulza, osławionego aranżera mordów doko­
nanych przez tzw. czarną Reichswehrę. „Walt 
biihne" twierdziła, że nietylko Schulz powinien 
zasiąść na ławie oskarżonych, lecz także wyż 
Si oficerowie Reichswehty. Niektórzy oficero­
wie Reichswehry uczuli się tym artykułem 
obrażeni 1 wdrożyli przeciwko „Weltbiihne“ 
proces karny. Sąd prowadził rozpiawę bardzo 
Stronniczo, nie, dopuszczając ani żadnych py­
tań. am żadnych dowodów, któreby incgły 
skompromitować legalna Reichswehrę A jednak 
ale udało się prawdy w zupełności stłumić, po 
ńiewaz przesłuchany, jako świadek Schul2 
złożył bardzo obszerne zeznania, w wysokim 
stopniu kompromitujące cały system niemiec­
kiej republiki. M, in- twjerd2i Schulz, że władże 
milcząco tolerowały mordy tzw. św. Femy, że 
od roku 1921 ó wszyśtkiem wiedziały i milczą 
ły. Jeden prokurator ujął to nawet we formułę, 
brzmiącą mniejwięcej w ten sposób: „To, Co 
się dzieje, Jest Konieczne, ale jest bezprawne, 
dlatego nie najeży się do tego przyznać". Na 
pytanie zaś obrońcy, czy wyżsi oficerowie 
Reichswehry powinni się znaleść na ławie o- 
ska.żonjch, odpowiedział Schulz jednem tylko 
s'ówec2kiem: Tak. Na razie proces odroczono 
a i  Jo przesłuch) nia słynnego mordercy, maje 
ra Buch;ruckera.

Oto jeden kwiatek na niwie politycznych sen 
sacyj niemieckich. Ale służymy zaraz drugim. 
Prusy rozwiązały na swojem terytorium roz­
maite organizacje antypaństwowe, Jak 
„Wicking" i inne. Jednakowoż te organizacje 
na czele których stał słynny kapitan Ehrhardt 
i morderca Rathenau‘a Techow, istniały sobie 
najspokojniej aalej, zmieniwszy tytko firmę i 
szyldzik. Policja pruska wpadła atoli na ślad 
i przeprowadziła w Magdeburgu rewizję w 
biurze kapitana F.hihardta, a jej rezultaty były 
tego rodzaju, że kapitan Ehrhardt uznał za 
stosowne czmychnąć z Berlina i schronić się 
pod opiekuńcze Skrzydła Bawarji. Przypomi­
namy przy tej sposobności, że kapitan Ehr­
hardt publicznie oświadczył, że nielegalne or­
ganizacje przynoszą tylko szkodę idei tnonar- 
chizmu, że należy je zlikwidować i zdobyć 
państwo od wewnątrz, ti. droga politycznej 
propagandy i działalności. Wszystko to było 
jednak powiedziane tylko pro foro externo, by 
uśpić czujność niemieckiej lewicy demokraty­
cznej, bo, jak widzimy, Ehrhardt wcale swoich 
organizacyj nie zlikwidował- Pytanie tylko za 
chodzi, C2y uda się policji je zlikwidować.

A dobrze wiedział Ehrhardt dokąd ma ucie­
kać, albo wie oi Bawara jest naprawdę azylem 
dla wszystkich politycznych przestępców, ma 
rżących o wskrzeszeniu monarchii. Teraz do­
piero, tj. w grudniu br. ogi >szono sprawozda 
nie komisji wybranej jeszcze w r. -192? przez 
bawarski seini dla zbadania historii hitlerow­
skich puczów. Trzy lata trwały więc docho­
dzenia tęj kpmisjj, a trwały tak długo nie dla t ę 
go, że ’sprawa jest tak skomDhktwana, lecz 
rezultaty dochodzeń były tego rodzaju, źę nie 
możM było odraza .yr nimi wystąpić. Trzeba 
było czeka-5, aż się uspokoi opinja publiczna, 
by ją poinformować, że Bawarja oficjalnie o*’ 
gamzowała akcję przeciwko niemieckiej repu­
blice. 1 oto dowiadujemy się teraz, że na czele 
akcji stała główna kotnenaa pobierająca mie­
sięcznie l.i 50 szwajcarskich franków, że arn.ja 
szkoliła się w koszarach Reichswehry, że wta­
jemniczeni w całą akcję byli ówczesny bawar 
ski premjer vo Kahr oraz komendant bawar­
skiej Rcischwehry generał von Lossbw. Celem 
całej akcji było ogłoszenie nowej konstytucji, 
względnie zorganizowanie dyktatury Hittlera 
i Lućendorffa. Nową ta konstytucja składa się 
z 30 paragrafów, a jest ora dokumentem 
wprost zdziczałej fantazji Kart, śmierci była 
przewidzianą 2a najmniejszy odruch przeciwko

Fundusz łańcuchowy
na ł i t ń  budc»wy ZydujiiKiigo borna 

Chmnaaiyfgncflo w Krakowi*

WPau HERMAN TEICH składa pięćset zło­
tych i wzywa do złożenia odpowiedniej kwoty, 
pp: Juliusza Feiwla w Katowicach, Henryka 
Rembiszewskiego w Łodzi, J. Kaftermma dyt. 
Fy Karol T. Bu ble w Łodzi, Artura WangK 
w Krakowie, Samuela Spirę, N. L. Wolfa, 
fę Scharf i Steraheim 1 fę M Nattel i Ł/u w  
Krakowie.

Datki składać należy na adres: „■'fowy DzimnBf, 
dla Żyd. Tow. Gimnastycznego lub też na k n m  
Ź. T. G. w barku Hotzera, vzgL nr Spółdzielczym
bank, kredytowym, Stradooi 13.

nowej dyktaturze. Parlamenty i wszystkie cia­
ła samorządowe miały być rozwią: ane, a  ta  
ich miejsce miały wejść rady, składające n t  
z najzaufańszych członków partji Po opano­
waniu Berlina miało nastąpić ogłoszenie stam. 
oblężenia w całych Niemczech, wszelka* swobo 
da słowa miała być zniesiona, wszystkie dru­
karnie 1 gazety upaństwowione cały majątek 
Żydów skonfiskowany, banki zamknięte m 
wszelkie wykroczenia karane śmiercią.

O tem dopiero teraz się dowiadujemy. Nie 
wiele brakowało, a cała akcja Hittlera. czto  
wieka patologicznie chorego, porównywuftce- 
go siebie z Oambetą i Mussolinlm, byłaby alf 
powiodła. W ostatniej chwili tylko doszło do ■ 
nieporozumienia między Kahrem a Hitttacib 
1 jedynie dzięki temu nieporozumieniu wszyst­
ko się roi biło. Sprawcy tych puczów uszli jed 
nak zupełnie bezkarnie i dalej „organizuję 
kraj". A mówi się, że Niemcy są repubiiwu, 
i.................   mi m — w — n i — “*•

RKioraiaitiP Jiii Oiimiir
Pamiętniki Pol! Negri

5) (Ciąg dntszy)
— ?.i co’  — zapytaliśmy z przerażeniem
— Już sic, państwo, dowiecieI — bizoiiala wy- 

niot-lo odpowiedź.
Zaprowadzono uas na policję.
Oświadczenie moje, że uuzywam się nie Negri, 

to Ctiaiuptec, zostało skrupulatnie zanotowane.
Próbowaliśmy wytlórnaczyć przedstawicielom 

władzy, że tracimy drogocenny czas, że słońca zeJ 
dzi. i ze zdjęć nic nie będzie, ale perswazje nasze 
nie odniosły żadnego skulkU.

Po pewnym czasie zjawił się komisarz 1 zażą 
dal otworzenia naszego aparatu. Gdy reżysei o- 
świadczyl, że to niemożliwe, gdyż światło popsu­
je zdjęcia, pań komisarz uśmiechnął się ironicznie 
i rzekł;

— 1 tak wiemy, że macie w tej skrzynce dyna- 
mitl

Wyburhnęliśmy home*ycznv.m śmiechem.
— Nie dam się wz.ąć na kawaL — rztkł surowo 
pan komisarz. — O iwo rzyć to pudloj

Ponieważ policjanci nie mogli sohie ;dać rady 
z aparatem, suro va władza zwróciła się do reży­
sera -. by otworzył tajemnicze pudło

— Moi»e to »roł>ić, — odparł reżyser, ale w 
ciemnym pokoju, by zdjęcia się w '  pcpsuiy

Po któlkiej naiadzie z sekretarzem komisarz 
postanowił znc/.ckac na przjbj-cie eksperta.

Upłynęło pięć g-drur ,pan ek»pctt t.srito.Uil Ust,

te  zjawi się nazajutrz.
Nie pozostawulo nam nic innego^ak otworzyć 

apaiat i pr.ekresiić dolychczasową pracę.
Po ukończeniu „Niewolnicy zmysłów" nie mo­

głam odżałować, że w aparacie nie było wudy  
naprawdę dynamitu.

Ponieważ jednak w sztuce nie istnieje jednoli­
tość poglądów, „Niewolnica zmysłów'- cieszył* się 
wielkiem powodzeniem, a mnie zaongazow ino na 
podstawie tego Obrazu do Berlina.

Rozdział ósm y.
KTÓRY M I MA TYTUŁU, BO ZAWIERA ZBYT 

BOGATĄ TREŚĆ
Tak, dziwne to ale prawdziwe. zaproponowano 

mi engagement 1o ’ crMua.
Byłam wniebowzięta. Poczucie szrzęśda mącił 

•jlko takt, ze musiałam jeszcze pięć miesięcy po- 
zesłać w Warszawie i czekać na wyg»4aięc e  koo- 
tnktu •

Nie pomogły listy z: Berlina,ni e pomogły moje 
błagania, dyrektor był nieugięty, a Berlin bie-my- 
ś] ił wenie o płaceniu odszkodowania.

Najbardziej irytowało mnie to, że nie mo­
głam nawet zaznić rozkoszy zeinsly. Trzena byio 
do ostatniego dr,la grać nt jlepiej, by nie zaszko­
dzić samej sobie. Mln.o »o starałam się, by następ 
ny film wypadł i;-.j:i*niej kcrzyslnie Dyrtktor u- 
w aisł równiaż, że obraz jest podły: widząc, że
nie zrobi na mnie inte'esu, zwolnił mnie przed 
terminem, pod warunkie.i jedisak. że wręcs* iwe 
mu nowemu zw ieizchakkowt w Barlłałe zapłao f

towany list Gdyby ini kaaał zabrać tysiąc UstóWi 
uczyniłobym to bas » shaoia, nic Więc t e u w u  
żem się zgodziła na tę elcv inną pTolbę. ,

M.ałam głębokie przeświadczenie, że fllm Jeul 
mimo niepowodzeń warszawskich, to cózłaą. w kt| 
re] sic odznaczę.

Rozstanie z matką było md wyr ta ciężkie. OMu 
ca wszy lei, że wrócę niedługo bez wzgędL u  tą  
jak mi się będzie powodzić na óbczrżnt, aptkoWKn 
łam manatki 1 ruszyłam sama w Podróż do 
nrgo miasta.

Jaklw Ję czułam pceradr.. i ooaraczona, lł» 
ku łr*vba by to na opanowani* lęku pi*ed ciaznaną 
przyszłjścią.

Muszę przyznać że tajemniczy liścik, doręczony) 
mi w Warszawie, denerwował tnDie również niw 
mało.

Przybywszy do BerUoa 'doręczyłam go odnmt 
swemu zwierzwhnlkowł Pawłowi Dawldsoaowi, za* 
znaczaiac, że dyrektor zwołuj mnie o trzy mleaiMn 
wcześnie), otrzymawszy priyizecsęttie,. ze Wftgaą 
list zaraz po pizyieideie, * ' t

Dawldson otworzył' kopertę, przeczytał Kuł I *11 
buchuat śmiechem tak głośnym, ż* zbiegli Mg 
wszyscy urzędnicy, by .-obaczyć, co uie otało g «w 
nem szefem. >

List zaczął krążyć z rąk do rąk, no pfsoąyfMjgg 
gc każdy z urzędników wybuchał " i
cal mato drwiącem spojrzeń am.

i Ciąg dalszy nastąpi. J

I



jak źyie i pracuje j>; rreżj dent Rzplitej?
DiTPft rcboczy p. IJn4piłenin Rzecz p:ssp2mc?i Mo 

Ścickłego rozpoczyna sic wczas. Prezydent wstaje 
■O godz. 7-mcj i ano I d r godz. 10 zaómir.e się ćwl- 
szeniami giftmasłycza-nii Jcs: ;«n wieikim iiygltnj 
•tą. stara się o zdrnwic : n u n j  podeszłego wieku 
•ajmuje się różnymi sportami. Jeśli P-ezydent znai 
duje się w Warszawie, wyjeżdża kadiego dnia Tano 
W karecie lub aucie ze Zamku do Łazienek. Tara 
wada na konia i w towarzystwie swoich adiutan­
tów. odbywa dtuzszą przejażdżkę. Zimą spaceruje 
yiechoią.

Na spacerach tych spotyka się Prezydent pań­
stw. ' bardzo często 2 marszałkiem Piłsudskim lub 
s  inncm osobistościami ze świata politycznego, fi­
nansowego lub artystycznego. Skoro Prezydent znaj 
duje saę w Spalę, chetnie wiosłuje na Pilicy. O godz. 
10-tej wraca do Zamku 1 rozpoczyna swą pracę, 
trwającą do godz. 1.30. W czasie tym przyjmuje in 
♦wesontów, wysłuchuje sprawozdań różnych refe­
rentów Itd. Wówczas przegląda także prasę. Trzy 
razy w tygodniu odbywają się konferencje z dyre­
ktorami różnych przedsiębiorstw, zwiedzanie fa­
bryk 1 praca w państwowym instytucie dla badań 
ehenucznych.

O godz. 1.30 spożywa prezydent Mościcki śniada 
nie w gronie rodziny i swoich adiutantów. Śniada­
nie trwa n;edlugo. Po śniadaniu' odpoczywa prezy 
Seat krótki czas, przeglądając gazety lub czytając

dzieła beletrystyczne. Od 4 do 8 pracuje Prezydent 
w swoim gabinecie odbywa narady z ministrami, 
wielkimi przemysłowcami I finansistami. W godzi­
nach popołudniowych są częstymi gośćmi u prezy­
denta marszałek Piłsudski, prezes Banku Gospo 
darstwu Krajowego, generał Górecki, prezes Banku 
rolnego I dyrektorzy różnych fabryk. O godz. 7.30 
spożywa Prezydent obiad (z3—4 dań) ze swoją ro 
dziną. Bardzo często zaproszeni <ą na obiad dawni 
przyjaciele ,1 towarzysze prezydenta. Jeśli prezy­
dent nie skończył swei pracy, udaje się znowu do 
swego gabinetu. Jeśli zaś pracę ukończył, oddaje 
się swej ulubionej pracy w dziedzinie chemii, jak­
kolwiek w Zamkp niema laboratorjnm.

Ulubioną rozrywką prezydenta jest kino, atoli do 
kina nie może uczęszczać, albowiem w kinach nie­
ma specjalnej loży dla Prezydenta. W Spalę znaidu 
je się specjalna sala przyjęć, gdzie prezydent przyj 
muje okolicznych chłopów. W tym pokojn demon­
struje się również różne filmy. Prezydent posiada 
wielki aparat radiowy i często słucha zagranicznych 
koncertów.

P. Prez Mościcki >est świetnym stTzelcem. Mimo 
to nie lubi polowania, natomiast chętnie ftrzela do 
celu.

Ulubieńcem Prezydenta jest jego miody kilkuletni 
wnuczek.

Z ruchu przedwyborczego
WŁADZE A WYBORY.

Pisma żydowskie w  Warszeswóe podaje wia- 
Homość o szczegół 1 em postępowaniu niektó­
rych władz, 1 wykorzystujących swoje stanowi 
ako na prowneji dla akcji wyborczej. Odby- 
Iwsi się to w ten sposób, że starostów e czy też 
Inni urzędnicy zapraszają do siehie przedsta- 

;cieli różnych organizacji społecznych i 
skazują na konieczność głosowwnóa na kan 
. dalów rządowych. Szczególnie ostre stanó­
wko zajmują wobec bloku mniejszości auro 
wych.
CENTRUM POLSKIE W KRAKOWIE.

Połsk:e ugrupowania polityczne w Krako- 
'e, stojące poza oooztm endecji i chadecji 
jednej, a PPS z drugiei strony — a więc kon 

alyści („Czas"), demokraci krakowscy 
„Nowa Reforma’'). Związek Nar>rawv Rzeczv 

spolltej i Partia Pracy — odbyły w  ubiegł? 
hotę na Ratuszu zebranie swvch przedstawi- 
eli, ąl y w związku z nadchodzącymi wybora 
i ustalić wsnólną platformą pod hasłem po ■ 
rrfr wysiłków marsz. Piłsudskiego.
W zebraniu tem, klóremu przewodnVzvł 

dent miasta łn*. Rolle, wzf<*V ud/oł: w i 
-ydenci m.. Krakowa t>t>. Ostrrwski, dr, 

chne‘der| już. Sare i dr Wielgus, tudzież pn. 
ł. dr Beaupre, inż. Czapliński, red. Mar*an 

ąbrowskj. iinż. Drohnfak, dr Tadeusz Dybów 
i, prnf. U J dr Stanisław Esleicher. prof 

dam Matuszek, wiceprezydent Tzbv handlo- 
j inż. Peroś, prof. Poch marski, dr Prostak, 
. dą .Rubel, red. Srokowski, red. Ludwik 

troiek i rejent dr Tadeusz Starzewsk\ 
Zebrani uznali się za komitet orgamzacyl- 

y, tworzącego się ugrupowania wyborczego 
y. brawem koontacin { wyłońił z“ pośród ste­
le komisję programową dla ustalenia ńózw*

J ł f i m i i M T Y :

— 3  ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH.
iś, we . wtorek, o godz. 5.30 wiecz. w _ lokalu 
rzedświto przy uL Strddom 15, odbędzie ślę śem! 
r,iim palestyńskie w it.zyku polskim dla wsayst- 

tch członkiń Zrzeszenia, na temat: „Nowa poezja 
eotyńsk* (HI;). Prowadzi p. Benz.on-Katj, 

Tamie, czytelnią iL  członlrń Zrzeazeola, otwarta 
tal same) - porze

H ASTACH AR—PRĘEDś WIT. Wydział w*y- 
a wszystkich czlcMritO w <lp Ijezno ,0 wzięcia udzia 

w dziealejszym uroczystym Wieczorze Chanuko 
ym Żydowskiego Funduszu Narodowego. Semina- 

i komisie nie ndbętla sie.
— ZARZAD ..1IAOIROR* komunikuje. Iż 
wy wiiisny loka. znajduje »ię przy ul. Bożego

£ deklaracji ideowej ugrupowania, tudzież ko 
misję-matkę dla ustaleń a składu personalne­
go jego władz.

WYŚCIG WYBORCZY 
Silny udział w kampanji wyborczej bierze 

7. ramienia sanacj: pułkownik Sławek. Zc,'mu 
je sij on w szczególności organizowaniem w*a 
ścicelj dóbr, Pułkownik Sławeg objeżdża pro 
winCjC i organ żuje narady .poufne właścicieli 
dóbr, którzy godzą się :ść pod sztandarem sa- 
ttpcji. Za pułkownikiem Sławkiem iedze za­
zwyczaj endecki agtator, B. poseł Wiercćak, 
który urządza również poufne zebran a i stara 
się przekonać właścicieli dóbr, by pozostali 
nadrJ w szeregach endecjk
MORACZEWSKI NIE BĘDZIE KANDYDO­

WAŁ
„Robotnik" zaprzecza wiadomościom o kan­

dydaturze ministra Moraczewskiego. Moraczew 
ski wogóle n?e ma zęrr>’aru kandydować do 
sejmu.

KORFANTY BĘDZIE KANDYDOWAŁ 
Osławiony „bohater" wielu afer b. poseł 

Korfanty, który niedawno oświadczył, nie 
będzie kandydował do sejmu, wypłynął obec­
n i  znowu ńa arenę polityczna. Organbore on 
bowiem na G^pym Śląsku blok katolicki, fo­
ko przeciwstawień e  bloku ziednoczerVa robot 
n?czego, stojącego na stanowisku ideologii Pił 
sudslcego.

BUND PRZY PRACY WYBORCZEJ. 
Onegdaj zwołał Bund w Warszawie konfe­

rencję szeregu związków zawodowych J orgu 
nizacji kulturalnych, na której utworzono 
centralny komitet wyborczy do sejmu i sena­
tu. Równocześnie wybrano warszawski komi­
tet wyborczy.

Ciała Nr. 19 Wpisy na nowych członków zwy­
czajnych i czynnych sekcja piłki nożnej, dram aty­
cznej i kulturalno-oświatowej przyjmuje sekre­
ta rjat we wtorki i czwartki od godz. 8—9 wiecz. 
Wszelkie pUmj skierować należy -na następujący 
adres: M. Danennirsch* Kraków. Nowa 8. I. piętro.

Walne Zgromadzenie ŹKS „Hagibor' odbędzie 
się w sobotę dnia 24 bm

— I)NT K 27 LISTOP br. odbyło *1ę losowanie
lolerji fantowej „Tozu“ w Warszawie.

W yprane padły na nastppująre- Nr sprzedane w  
Krakowie: 1M12—  książki, ] II89 — książki,
11283 -  rower, 14380 — książki, 14130 — 2 ręczni­
ki. 11501 — k.s>nżUi, tlóOi) — sukienka.

Z wypranymi losami można sie zgłaszać r °  
biór fnnłmv w szpitalu izraelirkim oJJjt al rentge­
nowski codz.ernic przedpołudniem.

2 I D i U ,  m » ^ T l l » V  I W t f W

Znowu proces przeciwko 
Fiscałorowi

Tym iczem skarży P itcalo ra  nie «.-esarZ Wil­
helm, lecz tymitri Rubinstein, były bankier ostaA 
niego cara Mikołaja I. Rubinstein domaga się wy* 
dania tymczasowego zarządzenia, zak rzująceaOi 
wprowadzenia jego osoby do ,Raspuuna”, gryMk* 
nego obecnie przez Piscatoi-ą.

Piscator broni praw a teatru do wprowadzenia; 
żyjących osob, jeśli chodzi o schara towanW 
współczesnej epoki. Adwokat Rubinsteina ta to ' 
miast utrzymuje, że historja zasiała w „Rasputts 
nie” sfałszowaną, albowiem nigdy nie istiiinlC 
sprzysiężenie przeciwko carowi, wobec czego Ru­
binstein nigdy nie bral udziciu w taUem sprzy^ 
ciężeniu. Sąd odroczył rozprawę, postanawiając 
przypatrzeć się przetstawieniu. by skonstatować ,̂ 
czy Rubinstein przedstawiony jest w obiuzliwefla 
świelle.

— o----
— Z TEATRU M. IM. J. SLOWACKIEOO. Dziś »

następne dni „V olpone“ .
— WAŻNA INNOWACJA W „KOMEDJI FRAN­

CUSKIEJ". Teatr „Comedie Fi-m-a.ise” powztąl O- 
stetnio ważną decyzję, m autorzy sztuki
wystawianych w rym te-; , prawo wyh,e-J-
rania sobie interpreUlcm, . km. Wybór możo 
być przepiowadzony oczywiście tylko 2 „z i.ód  s w  
łych artystów tego teatru.

REPERTUARY TFATROW  KRAT?nWS1vię P ’ 
TEATR IM J SLOWACKIEOO 

(pocz o godz. 7'3U wtecz^j
W torek; „Yolpoiie".
Środa: „Volpone‘‘.

RKPKRTUAR h>NOTKATRflW
BAG ATELA: „Bardelys, książę miłcści’'.
CORSO: „Zatopiony skarb*'.
NOWOŚCI: j, Wsidłach życia" (Lya de PutttJ.,
PROMIEŃ: „Yariete (Lya de Putti, Emil J«a> 

nings).
SZTUKA: „Przez sport do kobiety^
UCIECHA: „Miłostki”.
WANDA: „Na elektrycznem krześle".
WARSZAWA „Tajemniczy k lub ' oraz „Moja M  

na tańczy charlestona" (Dobrze skrojony Irak), 
o ■

Prawdziwy kat na scen**
( ri) W mi-isteczku Gravescoct istnieje mały tea- 

tizyk, który stał się teraz przedmiotem zaintere­
sowania całej prawie Ar.glji. Olo na scenie tego 
te ttru  występuje prawdziwy kat Anglji Joba EI- 
lis, który dokonywuje egzesucji bohatera d ran ą- 
lu przez powieszenie T eatr robi doskonały 
w piost interes, albowiem publiczność masowo 
przychodzi, by zobaczyć człowieka, który jeszcze 
w roku 1924 był naprawdę katem. Prasa jest .©■ 
burzona, ale to oburzenie prasy potęguje jeszcze 
ciekawość publiczności.

John Ellis powiesił naprawdę w swojem życia 
203 ludzi. Mimo to musiał zmienić swej zawód* 
ponieważ nieba rdzo dobrze mu się powodziło. Ja­
ko miody człowiek starał się o posadę kata t byt 
szczęśliwy, że zwyciężył kilkunastu swoich ry­
wali. Debjutowal podwójną egzekucję, ale zdarzy­
ło mu się też, że nieraz dziennie sześciu ludzi w j  
piaw iał legalnie na tamten świat. Byli to Irland­
czycy walczący o niepodległość Irlnndji „Dwóch 
powiesiłem o 6-lej godzinie” — opowiadał Ellis, 
pewnemu reporterowi — „dwóch o 7-mej, a dwóch 
o 8 mej. Rył to bardzo ciężki dzień i trudna praca" 
Zawód przynosił mu 10 funtów od każdej egzeku­
cji, stosunkowo w.ęc bardzo mało, dlaiego był je­
szcze fryzjerem i temi samemi rękoma, które za­
kładały stryczek, golił uczciwych, obyw ateli

A publiczność codziennie oklaskuje prawdziwe­
go kata. Niezadowolony jest tylko aktor Morris, 
grający rolę bohatera sztuki, którego musf się po­
wiesić. Dyrektor teatru nie rozumie oburzer-*a 
prasy. Wszak scena egz°kucji trwa tylko przaz 
trzy minuty, a sztuka jest pełna humoru 1 nie wy­
stępuje wrego przeciw moralności pnblieznej. Zrti 
Sztą kat jest irslytucją pun.iczną, czemuż więc to 
^burzenie — pyta się słusznie dyrektor Jak dhl 
go Istnieję kara śmierci, tak długo Istnieć muszą 
kaci, a to, co ma prawe obywatelstwa w żyda, 
może też znaleźć miejsce i na seenie.

Cefem wnffcr.re<Fa przerwy w 
syfCF pisma fircsfiry e Leztwlccmw 
eefnewrr nie prenumeraty na miesiąc 
stgczcA ZElączoni m jm ilcsi P.K.O.



B i ł  Ł A P  GOSPODARCZY

P. minister skarbu o trudnościach
reformy podatkowej

(sn) Niedawno temu wydał praski dziennik „Pra 
ger Presse' specjalny numer polski, w którym 
paru ministrów naszych wypowiedziało się na te­
mat obecnych stosunków w Polsre. Między inuen.i 
znajdujemy tam również wywiad z ministrem skar 
hu p. Czechowiczem, w którym tenże przedstawia 
dodatnie następstwa zaciągnięcia pożyczki stabili­
zacyjnej i przedstawia nasze widoki gospodarcze.

Chodzi nam tutaj o jeden szczegół w tym arty­
kule Mianowicie mówiąc o konieczności reformy 
systemu podatkowego tłumaczy p. Czechowicz 
przewlekanie się tej sprawy tą okolicznością, że 
„Polska odziedziczyła po żabotcach 3 zupełnie ró­
żne systemy podatkowe, których całkowicie zuni­
fikowanie nie jest rzeczą łatwą i dającą się szyb­
ko przeprowadzić, ze względu na długo.etnie przy 
^wyczajenia ludności".

My w kraju, patrząc bliżej na te stosunki, nie 
możemy wytłomaczenia tego uznać za wystarcza­
jące. Istnieją wprawdz!e jeszcze znaczne różnice 
W poszczególnych dzielnicach Lo do ustaw podat­
kowych, jednakże właśnie te podatki; których re­
formy społeczeństwo przedewszystkiem się doma­

ga, nie są bynajmniej pozostałością przedwojenną 
lecz pochodzą już z czasów polskich Nie można 
wszakże o tem mówić, aby „długoletnie przyzwy­
czajenia ludności" stały na przeszkodzie zniesie­
niu świadectw przemysłowych albo reformie po­
datku obrotowego. Także podatek dochodowy i po 
datek majątkowy .są tworami niezbyt dawnemi i 
reforma ich z pewnością nie napotka na opór 
wśród ludności.

Wskazana przez p. Czechowicza trudność odno­
si się może do ustawodawstwa celnego, podat­
ków komunalnych itd , z pewnością jedi ak nie od­
grywa ona najmniejszej roli odnośnie do najbar­
dziej wadliwych podatków wyżej wymienionych. 
Zresztą dokonywano już u nas najbardziej rady­
kalnych i dziwacznych eksperymentów podatko­
wych a przecież społeczeństwo nasze nie wykazało 
wcale jakiegoś szczególnego konserwatyzmu. Mo­
żna więc śmiało liczyć na to, że społeczeństwo to 
nie będzie się bynajmniej wzbraniać przed grun­
towną reformą naszej podatkowuści, byle podykto 
waną duchem sprawiedliwości i równomierności 
podatkowej

W sprawie kredytów dla kupiectwa
(sn)Niedawno temu w artykule pt. „Pożyczka a 

drożyzna kredytu" z 3 btn podkreśliliśmy koniecz­
ność bardziej liberalnego udzielania kredytu ku- 
piectwu dtóż obecnie istnieją pewne widoki w tym 
kierunku dzięki decyzji Banku Polskiego, by nie­
zależnie od normalnego kredytu redyskontowego 
dla banków prywatnych otworzyć dla nich spe­
cjalny rachunek olwartego kredytu, zabezpeczone 
go lombardem weksli z terminem powyżej 3 'aż 
do 6 miesięcy. W ten sposób uinożliwionoby ku- 
picetwu uzyskanie gotówki na weksle dłużej te r­

minowa, stanowiące obecnie tak znaczną część o- 
biegu wekslowego a nie nadające się do zwykłe­
go dyskontu.

W tejsamej kwestji ważnem jest udzielone po­
stowi Wiślickiemu przez min. skaiDu Czechowicza 
przyrzeczenie, że kredyty dla banków spółdziel­
czych kupieckich zostaną powiększone. Ubolewać 
tylko należy, że w naszej dzielnicy działalność 
spółdzielni kredytowych jest wprost minimalna, 
tak iż z tego zwiększenia kredytów dzielnica na­
sza niewiele skorzysta.

Jak należy wjkazy waćumie ątność zawodową
cfo prowadzenia przemysłu koncesjonowanego?

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 111 ukazało się roz­
porządzenie Min. Przemyślu i Handlu z dnia 9 
grudnia 1927, zawierające szczegółowe przepisy co 
do warunków wykazania umiejętności zawodowej 
potrzebnej do prowadzenia przemysłów koni esjo- 
iiowanych w myśl nowego prawa przemysłowego. 
Z postanowień tych zasługują na uwagę następu­
jące:

Do prowadzenia przemysłu Instalacyj wodocią­
gowych lub gazowych należy wykazać się

1) przedłożeniem świadectwa ukończenia Wy­
działu mechanicznego lub innego politechniki lub 
akademji górniczej wzgl. szkoły technicznej Świa­
dectwo to może być zastąpione świadectwem u- 
kończenia szkoły mistrzów maszynowych, odpo­
wiedniego oddziału szkoły rzemleślniczo- przemy­
słowej albo też świadectwem 3-letniej nauki w

przemyśle instalacyj wodociągowych lu t gazo- 
Svycn;

2) udowodnienia praktycznego zatrudnienia w 
1 rzemyśle instalacyj wodociągowych lub gazo­
wych przez określony przeciąg czasu.

Do prowadzenia przemysłu instalacyj elektrycz­
nych należy wykazać się świadectwem 3-letniej 
nauki oraz dowodem praktycznego zatrudnienia 
przez 6 lat po ukończeniu nauki.

W przemyśle kominiarskim konieczną jest 3-le- 
tnia nauka i 3-letnie praktyczne zatrudnienie.

Ponadto ustala rozporządzenie warunki uzyska­
nia koncesji dla wyrobu amunicji i materjałów 
wybuchowych, sprzedaży tych- materjałów oraz 
broni i do prowadzenia przedsiębiorstwa reklama 
ryj kolejowych.

Kto btZZW lOCznf* zaprenumeruje „Nowy 
D iennik- i równoczesn e uiści przedpłatę 

za miesiąc S fy c se ft  1928 r. bezpośrednio 
w Administracji, ul. Orzeszkowej L. 7. 

Tel. Nr. 279 — lub czekiem P. K. O. 
Nr. 400.630. otrzyma „N. Dziennik*

bezpłatnie
do końca bielącego miesiąca.

P r e n u m e r a t a  wynosi w Krakowie z do­
stawą do domu m i e s i ę c z n i e  Zł. 5‘20, 
ha prow neji z przesyłką poczlową Zł. 5‘60.
WYDAWN CTWO „NOWEGO DZIENNIKA*1 
mmmmwm ■■ a x__ ■—w — »

Ruch budowlany
Skutkiem mrozów ruch budowlany został w po- 

towie listopada zupe’nie wstrzymany. Poniewa* 
nie wszystkie budowle zdołano doprowadzić pod 
dach, w razie ocieplenia się należy się spodziewać 
ponownego ożywienia prac jeszcze w ciągu zimy.

W porcie gdyńskim mi no zimy w dalszym ci* ' 
gu intensywnie prowadzona jest budowa mola i: 
nadbrzeży, przyczcm ukończono już budowę maga­
zynu portowego, a nadto na ukończeniu jest budo­
wa przystani dla promów przez ia n a ł portowy. 
Zgłoszone zapotrzebowanie kredytowe na rozmt- 
dowę Gdyni w roku przyszłym prawie trzykrot* i 
nie przewyższa kredyty dotychczas przyznane.

Projekty budowy oraz wnioski o kredyty budo-1 
wlane na sezon przyszły wpływają nadal bardzo] 
licznie w calem państwie. Znaczny popyt panu ja] 
na parcele budowlane, zaczynają również powsta ł 
wać nowe spółdzielnie budowlane. Pomimo m ar-| 
twego sezonu i mrozów, większość cegielni n ią | 
przerwała pracy, dostarczając cegłę na zapas lu 
zapełniając własne okłady. Zapotrzebowanie 
budowę pomieszczeń dla Powszechnej Wystaw j 
Krajowej w Poznaniu zaczęły już pokrywać 
gielnie poznańskie.

Wobec spodziewanego znacznego ożywienia 
chu budowlanego w roku przyszłym i stale w zra | 
stającego zapotrzebowania na cegłę, czynione 
przy górowania do uracnomienia nowy cL cegLelnil

Z nowych wydawnictw.
MARJAN PADECHOWICZ. „KALKULACJA 

STOLARSTWIE*. Podręcznik dla Szkół zawe 
wych, rękodzielniczych, dokształcających, or 
dla stolarzy. Nakładem i drukiem Muzeum P r 
n-yslowego w Krakowie. Cena za egz. broszur, 
zł., w oprawie 4 zł. bez opakow. i  przesyłaL 

Jaką wartość ma to wydawnictwo i jak j®st 
becnie potrzebne, świadczy o niem to, ie  w uledł 
gim stosunkowo czasie wychodzii nakład Il-gli, 
powiednio uzupełniony wzorami mebli i robót 

wlanych, tudzież tablicami powierzchni i objj 
tośei drzewa w m sześć. Praktyczny ten 
nik, powinien znaleźć się w rękach każdego pr 
siębiorcy budowlanego, właściciela tartakn i St| 
tarza. Uczy on bowiem odj uwiednło oceniać 
cę, obliczać zużyty materjał, koszta robocizny ij 
gólnych wydatków, przez co umożliwia wykc 
wa.de zamówień na podstawia racjonalnych « 
czeń.

CLZ-LORZ Bk GRO W

D t i e j e  k a n t o n i s t y
(Z życia żydowskiego w Rosi' w epoce Mikołaja 1.). 
15 Ciąg dalszy.

Obrośnięty Dylem kudłatym włosem, jak dzikus, 
paznokcie wyrosły mi na pól cala i spraw .aly mi 
dotkliwy ból. Ciało wciąż swędziło pod brudną 
koszulą, czainą jak ziemia, i niby brudne zwierzę 
ccieraltm  się eiągle grzbietem o ścianę; słowem 
zdziczałem do reszty. Jakkolwiek zawsze byłem 
spokojny i posłuszny, lo jednak stary i starucha 
nie szczędzili mj razów i obelg. Wogóle obchodzo­
no się ze mną, jak z parszywym szczeniakiem Go­
spodarza nie było w domu po całych dniach Żona 
jego i siostra, dziewka, dręczyły innie znacznie 
mniej niż inni; zdarzało się czasami, że podsuwały 
mi po kryjomu zbyteczny kawałek chleba. Jedynie 
dzieci nie czuły do mnie wstrętu i bardzo chętnie 
bu wiły się ze mną, to też polubiłem Je bardzo. 
Psy również przywiązały się do mnie; gdy tylko 
miałem chwilw wolnego czasu, wybiegałem za 
Wrota, ścigając się 1 wyprawiając figle z moimi 
czworonożnymi przyjaciółmi 

O moich towarzyszach Arczyk u i Eeńku nic nie 
•lyszalem. Nie widzinlcm ich i nie spotkałem 
ani nrzu, bo i gdzież moglcjb ich spotkać, jeśli nic 
wypuszczano mnie poza obręb podwórza

ody śnieg zupełnie rozlajał i ziemią zrzuciła z

siebie powłokę zimową, gdy ukazcła się pierwsza 
traw ka, los moj zmienił się na lepsze. Posyłano 
mnie paść krowy, owce i świnie 

O świcie wyruszałem na pastwisko z mojem 
mułem stadem i tuzinem mądrych psów, które po­
trafiły  dopilnować stada i utrzymać je w najlep­
szym porządku. Byłem bardzo zadowolony z tej 
zmiany. W la/łszy na górę, prowadziłem stado ca­
ły dzień naa krawędzią lasu. Tu byłem wolny, nie 
słyszałem przekleństw, nie znosiłem cięgów. Da­
wano mi na drogę chleba, soli i trochę pęcaku. Za­
bierałem ze sobą mały kociołek i roznieciwszy 
gdzieś w rowie ogień z suchego chróśniaku, goto­
wałem sobie sam strawę. Wyszukiwałem smaczne 
grzyLy,a pewnego razu ośmieliłem się udo tro 
chę mleka i zaprawić swoją skromną strawę. By­
ło to dla mnie piawdziwe święlo A gdy tylko się 
ukazały czerwone poziomki i dzikie owoe’; zaczą 
lem prowadzić życie niemal królewskie. W lesie 
były wprawdzie i wilki, lecz ja się ich ni i oba­
wiałem: większość moich ogromnych psów miała 
taką siłę i odwagę, że mogłaby się zmierzyć z wil­
kami. Stado moje przybierało z każdym dniem na 
tuszy 1 pozostawało nietkniętem Gospodarz był ze 
mnie zadowolony, pozostała rodzina też obchodź.- 
ła się ze maą przyjaźniej, odkąd przestałem ster­
czeć po całych dniach przed Ich oczyma 

Niekiedy zabierałem ze sobą dzieci i bawiłem 
si§ 2 ąlewl w stąpią. Zdrowia moją poprawiło si§

znacznie i ciało stało się silniejszcm i odporni 
szera Bardzo często myłem.sę i kąpałem w 
ce, która przepływała w górach. Spałem ńa ott 
tem powietrzu i zawsze byłem w  ruchu.

Pewnego razu, w poszukiwaniu pożj wniejst 
pastwiska, zapędziłem swoje stado w ustronie,] 
brnąwszy daleko w góry. Rzuciwszy okiem na] 
zległe płaskowzgórze, które się rozciągało 
der,mą, spostrzegłem zdaleka małe stado, 
tam się pasło. Popędziłem również moje stadd 
tym kierunku, chcąc zawrzeć znajomość z tan 
pastuchem Gdy zbliżyłem się do niego, krzylJ 
łem z wielkiej radości: był to mój tow arzysz] 
czyk! Padliśmy sobie w objęcia, jak rodzeni 
cia. Arczyk również wpadł do chłopa i znosj 
krutne katusze od swoich gospodarzy, jeszcze< 
sze, niż ja Gdy został pastuchem, uczuł się 
granicznie szczęśliwym, podobnie jak ja. 
„szczęście" Arczyka p o łg a ło  na tem, że by | 
wolny i po/był się nieludzkiego bicia. Lecz 
odżywiał po całych dniach- jedynie chichem 
dą. Zabroniono mu było zbliżać się ze stadeł 
lr su. Cale stado jego składało się tylko ze ś | 
prosiaków, na które trzeba było dobrze uv 
by się nie rozbiegły, zwłaszcza że Arczyk nid 
przy sobie takich pojętnych psów, jak ja Gę 
opowiedziałem, jak sobie tera* używam, 
ogromnie mi zazdrościł

Ciąg 4 ą is~  aoąfcĆL



Z a ł c b n a i i r c c z y s t c ś ć  Łuocibłp. Dra C h a f e s a
Londyn (ŻAT). W glówr.em biurze świato­

wej organizacj.' sjonistycznej odbyła się uroczy 
Ktość żałobna ku czci zmarłego nadrabina wie­
deńskiego, prof. Chajesa. W uroczystości tej u- 
dział brali wszyscy, bawiący w Londynie 
członkowie Egzekutywy, komitetu wykonaw­
czego dyiekcji Żydowskiego Banku Kolonial­
nego, oraz wszyscy urzędnicy organizacji sjo- 
nisiycznej i liczni sjoniści. Po odprawieniu mo­
dłów przez rabina tioldbluma, członek Egzeku­
tywy dr. Eder wygłosu przemówienie, w któ- 
irem dal w*yraz smutkowi wszystkich towarzy­
szy i przyjaciół ziuarłego. Ruch sjonistyczny, 
— powiedział Dr. Eder, — stracił w osobie 
prof. Chajesa jednego z najbardziej oddanych 
działaczy. W chwilach kryzysu wódz ten zaw­
sze dodawał odwagi towarzyszom i nie szczę­
dził wysiłków na rzecz wspólnej sprawy.

Naczelny rabin Wielkiej Brytanji, Dr. Hertz, 
mówił o wybitnej osobistości Zmarłego. Prof. 
Chajes był wzorowym przywódcą w spra- 
rach religijnych, duchowych i narodowych: 
ył on nietylko duchowym wodzem jednej z 
ajwiększych gmin żydowskich w świecie, lecz

-o§o -

również jódnyttr z  najwięk zych uczonych ży­
dowskich naszych czasów i jednym z budow­
niczych przyszłości żydowskiej.

Dr. Leo Motzkin, piezęs sjonistycznego Ko­
mitetu Wykonawczego, skreślił wielkie zasługi 
poprzedniego prezesa Komitetu Wykonawcze­
go, prof. Chajesa, który służył ruchowi sjoni- 
stycznemu całą duszą. Jako prezes Komitetu 
Wykonawczego, pro!. Chajes w'edział, jak na­
leży przyciągać i kierować ludźmi. Jako czło­
nek Komitetu Delegacji Żydowskiej walczył on 
o prawa narodu żydowskiego w krajach dja- 
spory. Dopiero na kilka dni przed śmiercią 
prof. Chajes napisał list do dawnych grup sjo- 
nistycznych, wzywając je wobec ciężkich obe­
cnych czasów do zwarcia szeregów dla pracy 
sjonistycznej.

Rektor Uniwersytetu Hebrajskiego w Jero­
zolimie, Dr. Magnes, przemawiał po hebrajsku, 
wyrażając żal w imieniu Uniwersytetu Hebraj­
skiego z powodu zgonu jednego z najwierniej’ 
szych przyjaciół, którego najw:“kszem życze­
niem było objąć z czasem katedrę w rym Uni­
wersytecie.

Stara formułka w nowem świetle. Locarno a Jerozolima. 
Okres przejściowy.

Widoki nowej pi»cy. —

Z pobytu Nahuma Sokołowa w Pradze.
Jak już donosiliśmy, przybył w ubiegłą śro 

do Pragi prezydent Egzekutywy św ato- 
ej Organizacji Sjonistycznej, Nahum Soko- 
w w towarzystwie swej córki. Na dworcu 
"enia Masaryka odbyło się na życzenie go- 

ia, ciche przyjęcie. Wieczorem tego dnia wy 
os’ł Nahum Sokołow w wielkiej sali giełdy 
askiej przemówienie w obecności przeszło 
siąca osób. 

ówiąc o obecnej sytuacji w sjonitźmie, wy 
ził mówca m. „Chudzi nie o znalezłe- 
nowych formułek dla uzasadnienia bytu 

rodu żydowskiego, lecz o to, by starą, daw- 
odmlfzioną formułke ośw;etl <5. Co ;r t  v,-e 
ętrzną treścią „tachlis" ruchu sioni tyczne 

Gdzie znajduje się s;ła, k’eruiąca na=z 
ok, śwadomość uczucie, zawsze ku owemu 

łonu kraikowi palestyńskiemu? Czemu na- 
przvpisać, że Palestyna oznacza dla nas 

Bt? Czy jest to przypadek? A wkońcu: Ja- 
rolę odgrywa Palestyna w wielkim bństóry- 
ym pędzie świata? Gdz;e leży punkt cen­
ny obecnego problemu ludzkości? Pokói 

— oto odoowfedż na to pytanie. Nic 
nie przyjdzie z Locarna. Sta*ntad może 

ailepszym wypadku nadeiść „Erew Me- 
h“. Mesjasz sam zjawi się atoli człowie- 

z Jerozolimy.
, sjoniści, stoimy na stanowisku, że Pa 

na jest dziełem pokoiu, nie?v1ko poko*u 
narodu żydowskiego, lecz dziełem ookoiu 
udzkości. Cóż jest bowiem istotą odbudo- 
alestvny? Typ nowego Żvda został stwo- 

Udała się próba jakości człow eka ży- 
k?ego. Naród pouawiony własnej ziem-, 
a. Naród, który w ogólności z emj nie 
Pr żytem test przp^o^wany. znika. żv -  

toli znaleźli Mii drnsi rnwrotu do swa1 
W Palestynie wrócił; rfo swei nnUi-y, a 

mwji do prawdy sweeo na-odn-wee--* - 
tało to W Patec1-r>:p p r7V7noTfi to 

• pi« ^vd>;, laicy ; fapnevvftv. C.ka-ies 
<T'ielk’ profesor pianom.,: r(5ivsk"ei

aie, sedz'wv człowiek. sze-ll w Pa.le^fy- 
kwucv do k'.vucv « nie mógł poiaó. cu- 
_ eh dni rozw:3zfl~ia strrego k-mfl k- 
dzy kapitałem ? praca. Ten stary profe- 
ńrv życie sv\ oie Pośwęeił rozwiązaniu 
ąrdynalnego rrobłemM, szedł nrzez Tv 
uczył się od młodych ludzi. I,” dzie iak 
ptorznt naukowcy, trzeźwi pol'tvcv sta 
w Palestynie prorokami. Prle«tvua 1pźv 
rcie węzłowym trzech cześc' świata. To,

dfaiufowa Pafesłjny — dziełem pokoju

ną cały sw at. Palestyna stanie się ogniskiem 
pokoju światowego. Oto formuła, którą należy 
wysunąć na światło.

Palestyny pokoju stała się ulubieńcem Ligi 
Narodów. Ameryka, która pc zakończeniu woj 
ny wycofała s ę  z Europy, unika lig i Naro 
dów bająźl wie. Skoro ządnterosowała aćę zno­
wu jakąś sprawą w Lidze Narodów, kiedy pół 
nocno amerykański kongres i senat po raz pier 
wsży zajął się sprawą europeiska i to w sen­
sie oomvślnvm, — chodziło o Palestynę.

Odzyskaliśmy nasz język, odzyskaliśmy 
chłopów i młodzież w Palestynie, odzyskamy 
także er Jv naród".

Mowę Sokołowa przyjęli zebrani z entuzja­
zmem.

Sokołow o sytuacji w PaTestyire
Z okaz ii pobytu Sokołowa w Pradze odbvł 

się bankiet dla dziennikrrzy praskeh. Np ha a 
kiecie wygłosił Sokołow przemów enie o obec­
nej sytuacji w Palestynie. Położen’e w Palt- 
stynie. wywodzi prezydent Lgztkiitrwy. iest 
obecnie istotnie trag?czne. atoli widok' skutecz 
nei kontynuacji odbudowy są istotnie nailep- 
s/e. Krr» cowośOi teraźnieiszei depres ji gospo­
darczej należy przeciwstawi krańeowość przy 
szhch możPwośei pracy. Elektryfikacja kram 
wchodzący w «lnd'"um rerł;zscii proiekt budo 
wy portu w Haifie i Protpktowane budowy 
dróg usuną bezrobocie. Sa to atoli prace. kto- 

'rvch n e m.iżno roznoczać w nrzeciagu iednel 
nocv. Oznneza to kr>n?<v*7nnść nrzetrzvmania 
jpyrpen przeor'owego. Znaczy to wiec, że me 
chodzi w tei chw’15 o to. bv przeciwstawiać 
sob> nawzjh-iefn b^eła rartyfne. lecz bv uzy­
ska^ TH>t-7chr>p <rnHVi. W łym kie-Urskll TT1U- 
S7o ws7i'ctW  nosze siły w nałwiekszetti na- 
pierńi nrocować Dziś n̂ e wvstr,rozą prz^rze-
C7nr’’P. nhrnrtlp fryphrt nien‘cdzv.

r robi om oto iest bezrobocie, 
’ te 7 r>r?TP7vn mnrątpvch i f nonsowryci Nic 

n?«7vm robotnikom zasiłków.
n rf„.e \ rb teb . 7  drugie '’ a to f  

ctfonT. n!P m m m r trn T)07W'ol{Ć "łodować. V’V 
bok* Vnm!s»r7 Palestyny zetmuie *tę rozyrlft-

kflo rfrhkTyi' tak TOV Samt,
ptni; «nosAb nrf>i"v kałde’ właifzw a wł**c także 

T'ai-<riv^cj;.;pj jpcj binrokral%Jznv a po 
zatem nm cveemv n07baw?ć s;ę możności sa- 
monrimof.,. T^m, ailylp myśmy nracowrł’. ora 
ęrn»nmv i o l - n b v Ó  lOTOfri’  plhVTtV* W ie

ok.es & igraćji, skoru tylko utłecuie nli ij—  
m y dó dyspozycji 150.000 funtów szŁ Obecn* 
tkres jes* krytyczny, ale jak juź zaznątzytaBk 
jesreze n gdy nie staliśmy przed tak pomyśl­
nym i widokami pracy, jak obecnie Okna. 
F'"zfcjśc a z gospodarczej depresji do uzdrowię 
ń'a stosunków musimy przetrzymać,

Sir John Camhbefl o Palestyo c
Jęrc-.olim.- (ŻAT). Wice-przewodn*c2gcy■ ko- - 

..iisj’i L.gi Narodów dla niesienia, pomocy bejt- 
domnym greckim i członek komisji ekspertów 
„Agencji Żydowskiej’", sir John Cam»b^T t ó h  
ścił dnia 15 grudnia Palestynę po kilkuf>»i4* 
niowym pobycie w kraju i dokfocfoeui raziajo- 
mieniu s ę z źydowskiem dziełem odoudowy, ''' 

W rożmew e z przedstawicielem ŻAT-nej lir 
John Campbell oświadczył: Nastałem w kraju 
nadzwyczaj dz;dny materjał ludzki. O ile będą 
stworzone petrzebne środki pieniężne i dobre 
maszyny, kolonizacja żydowska w Palestynie 
uwieńczona będzie niewątpliwym sukcesem. Za 
równo starzy, jak i r-owt koloniści pełni są od*., 
wagi i chęci pra,y, pomimo obecnego kryzysu 
gospodarczego. Warunki zdrowotne w kraju są 
zadawalające. Liczba urodzi,i. jest wysoka. Po­
dziwianiu zwłaszcza dobiy w ygląd azieci1.

Sir Joftn Campbell d )dał, że w końcu bielą* 
cego miesiiąca przedstawi Egzekutyw_e sjom* 
stycznej w Londynie szczegółowe sorawozda- 
nie ze swoich obserwacyj w Palestynie.

Alfred Mond wybiera &ię 
do Palestyny

Londyn (ŻAT). Sir Alfred Mond podejmie w  
towarzystwie małżonki i kilku przyjaciół pod- - 
róż do Palestyny w końcu mies.ąca stycznia . 
1928 r. Sir Alfred Mond odbędzie w charakte* . 
rże członka komisji Agencji Żydowskiej podróż 
po całym kraju i zbada stńn sjor;styc2tiego 
dzieła odbudowy. Douiefienie kilku pistn ame­
rykańskich o zamierzonej podróży śira Alfreda 
Monaa do Ameryki w początkai łt n&JChodzą* 
ucgo roku ńte odpowiada rzeczyWistoŚcc

.. —o ——; ‘ ■ ; - •

Żniwo chnligadskiej loboły
Zniszczenie Tury z przed 1.100 lat. — Kto zawinił?

Bukareszt (ŻAT). Dziennik „Lupta* donobi, ie  
pódczas pogromów W Wielkim W -rażdynie i zbu­
rzenia synagog chuligani zniszczyli ,n. in. s tarą  
l o r s , pochodzącą z przed 1,100 lat. Tora tS czczu 
r.a była przez wszystkich Żydów’ Siedmiogrodu 1 
Węgier jako wielka re likw a. Żałoba z powodu 
sprofanowania starej relikwji jest bardzo wielka.

Rada miejska w Klauzenburgu odbyła specjal­
ne posiedzenie i wysłała do Rady M riistrów w 
Bukareszcie depeszę, w której stwierdza, że 6 śy- 
n a g ó g  żydowskich zostało zdemolowanych, wy­
rządzone zaś szhody sięgają wielu m.ljonów Ra­
da'm iejska stwierdza w dalszym ciągh, że władze 
nie podięły żadnych środków, by zapobiec rozru­
chom i przeto wzywa się rząd do udzielenia od­
szkodowania ofiarom rozruchów z funoiis/ów pań 
slwowycn Rada miejska, zaznaczone jćsi w koucu 
depeszy, n it ponosi żaonej odpowiędzapląości za 
to, co miałc miejsce przy jawnem tolerowaniu »  
strony organów państwowych.

Książka Ton esa o protesie 
Schwarzbarla

Paryż. (ZAT ) Słyany obrońca SchwarzLarLa a- 
dwokut Henryk Torres przygotowuje do dr-itttt 
książkę o procesie Schwarzbarta i pogromach u- 
kraińskich

Książka ta będzie zaw ierała u izcm ó^en la  o- 
bronne Torres a, c :eopublikowane listy Schwarz 
barta dn jego przyjaciół, napisane natychmiast pe 
zamordowaniu Petlury, sprowozdanie z procMUr 
zeznania świadków, którzy nie został! ZaproszebL 
m. in. M me Noailler, M me Severine, Józefa KeŚs* 
la, Jerzego Su .reza, P ierra  Bonardiego, E rnesta 
Judel‘a, prof. Aulard‘a i hr. Karolyi. Adwokat T o r 
-es poda w tej książce również treść zezndń |®* 
żonych podczas proce.-u przez głównych świadków 
obrony, w ttm  zeznania adwokata Goldaieine, 
adw. SI 10 iberga i prof. L»ngęvln»'a

ORGAN FORDA PRZESTAJE WYCHODEK*.
Czasopismo „Dearborn Independent", nabyte Prz** , 
Henryka Forda w r  .1911 dla celów p r o p a g u j  
antysemickiej, przestaje wychodzić z końcem “ 1*  ̂
siąca grudnia br. W swoun czas'e Ford

. .  . .T_.....  kować numerj tego czasopisma w Uoteł AkkuO
się tworzy i myśli, musi promieniować j rzę, że po pół roku nadejdzie błogosławiony 1 egzemplarzy.
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W kafefcfoskopie prasy
<eti66«juwić bloków i solidaruoi^i. — Położenie coraz jaśniejsze^. — Nie żałują swych grze' 
! a. cnow! — Jeszczi o decyzji geeew sklei.

mówi* o zagadnieniu bloków wyborczych, 
wypowiada Rzeczpospolita" następujące uv a- 
BU

"leei rzeczą niewątpliwą, że do bloków — 
W taMcłi, czy innych układach i rozmiarach — 
*>]& tnusi. Zmuazc wręcz do nich proporcjonal 

' nr sy ftir i glosowania 1 obliczanie mandatów 
wedle mateinatycxiieil formuły de Hondta, kió- 
»ii "‘nfe uznając stosowanych w Innych syste- 
mach wyborczych głosowań ściślejszych, a za 
tem możliwości naprawienia wynikłego w pler 
wfc.nem głosowaniu rozbicia głosów, odrazu 
przyznaje Zwycięstwo tym, którzy potrafili sku 
pić Z8 sobą zwartą silę, a bezwzględnie nato 
mlas. pozbawia mandatu Innych choćby bez­
względnie biorąc silniejsi byli, Jeśli nie zdołali 
Dy<i solidarni. Nasaz solidarności w wyborach 
ifliuwowych jest więc wynikiem logicznym istnie 
iąci go systemu wyDorćzego.

Zdaniem pruf, Rybarskiew z Dwugroszów- 
i i  UCaz. Wats2 , Por.") staje się „położenie co 
teZ jaśrue^ize1. Mianowicie

W«i*S wyborcza obracać się będzie około 
dwóch głównych a sad: zasady poszanowania 

> prywatne} wł-yności, wzmocnienia wytwórczo­
ści narodowe] i zasad wyznawanych przez so­
cjalizm i komunizm. Poprostu walka toczyć się 
będJe między umiarkowan em tpołecznem a 
skrajnym radykalizmem. Tak będzie u nas, be 
ta l  fes. wszędzie na święcie 

-T a  ogrom nie uproszczona fw m uła ma słu­
ży ć  oczyw iście tyko do w erbow an a głosów  
na rzecz" — Chjeny.

Nawiązując do artykułu ks: Kaczyńskiego w 
Rzeczypospolitej" na l%iat- listu biskuDów, 
zauwaŻŁ „Ćpbka". że chadecji i catemu z nią 
spokrewnionemu obozowi nie przystoi byraj- 
mnej strojenie sie w szaty ,.pia\vd/.x\ych kato 
Ifltów":

Nie było Cię — księżę Kaczyński — na Żałob

nem naboluńsłwe za duszę zamordowanego 
śp. Uabrjela Naiotowicza. Daremnie oczy 
Ukrzyżowanego szukały wówczas Ciebie — i 
ludzi Twego obozu. Nie udetrzył się dotychczas 
publicznie w pierś obóz reprezentowany przez 
C’ebk — księżę Kaczyński — za przyczynienie 
się do największej w dziejach Polski zbrodn- i 
Jej apologję! A przecież wiesz doskonale, iż za 
grzechy należy żałować, szczerze, ogromnie, 
gtęooko, skruchę w sobie wielką wzbudzić, a 
łrotem odbyć pokutę, iżby grzech był odpuszczę 
ny. Tak głosi Chrystus — nieprawdaż?

Między prasą prawicową a lewicową WTe 
wciąż jeszcze'polemika na marginesie genew­
skiej decyzji w sprawie konfliktu naszego z Li 
twą. Prasa prawicowa uważa, że

złą stroną załatwienia w Uenewle — lak pisze 
p. Strońskl w „Warszawiance" — Jest ujęcie 
prawne głównego sporu polsko-litewskiego, tj. o 
Wileńszczyznę od r. 1923 ostatecznie załatwio­
nego, tu zaś w r. 1927 m stąd, ni z owąd praw 
■-*« wskrzeszonego w ucLwale rady z dnia 10 
grudnia r. \

Na to odpowiada „Epo«.a~:
Owe „prawne wskrzeszenie" isunieie oczyw! 

ście tylko w żie nastawionym umyśle p. Stroń- 
skiegu. Dla ludzi, znających Genewę, lasnem 
ieśt, *a Liga Narodów w swoich uchwałach nie 
zadaje tigdy żauńei stronie gwałtu, nie wy mu 
sza na. nich żadnych nierzeczowych deklaracyi i 

' oświadczeń, a natomiast prowadź’ spokojną, po 
wolną akcję pacyfikacyiną, której nieraz brak 

' hałaśliwych efektów, potrzebnych dla ulicy... 
Wielki lekarz — cza* leczy najcięższe rany. 
trzeba tylko stworzyć warunki i atmosferę, w 

; której działanie j«igo może być skuteczne i owo 
cne. Uęzjnila ro w stosunku do kwestii polsko- 

. Iitę™skięj Liga Narodów, a eżyni +o znakomicie 
i beż zastrzeżeń polityka pu4sib>-

(b)

R O Z M A I T O Ś C I

Znowu proces pani Kolomack
(-sil Pisaliśmy swego czasu obszernie o książce 

„ \« m  Lebeń getó tef, która przed rokiem w Niem 
czocb była prówdziwą sensacją. Książka ta jest 
rzekomo pamiętnikiem młodej dziewczyny, a za 
Wiera akt oskarżenia przeciwko niemieckiej poli 
óji obyczajowej oraz administracji szpitalnej mia- 
atu Bremy. Dowiadujemy sie z tej książki, że poli­
cja zmuszała autorkę pamiętników do prostytucji, 
lekarze zaś szpitalni przez lekkomyślną kurację 
doprowadzili ofiarę policji do śmierci. Okazało 
się później, że ńutoi ką tych pamiętników kompro­
mitujących w wysokim stopniu niemiecką policję, 
jest Elżbieta Kolomack, której córka 15-letnia El­
żbieta zmarła W szpitalu. Frzeciwko autorce roz­
poczęła policja kampanję, oskarżając ją  o strę-

c :ćBle do nierządu swej nieletniej córki Elżbiety 
i s  we i sttblokatorki Trudy Wolt. Przypominamy, 
że p."v, Kolomack w ieoie hi* skazaną została na 
Osiem r t r - s ię ^  Obecnie odbyła się rozprawa ape­
lacyjna, która została odroczona celem przesłucha 
rtia świadka -przebywającego w  Ameryce. Cieka­
wą jest rzećzą, że rozprawę przeprowadzono z wy 
kluczeniem publiczności.

Mśticielka swego honoru
I Finłandja ma swoją sensację. Niedawno ska­

zani ; ostali nd dożywotnie więzienie bib.jotekar- 
u p  i w er syteck i ej bibljoteki w Abo i studentka N i l ń i  
nen, oskarżeni o zamordowanie kupca Engblomo. 
Dnia 30 stycznia b r został w APo zamordowany 
kupiec Engblom, który miał najgorszą opinję. Po­
dejrzenie padło na ^2-letnią studentkę Niininen, z 
którą kupiec niegdyś utrzymywał intymne stosun-

Prop ram stacy* radjofonicznyeh
Wtorek, 2f gruunla.

Kraków (566 m) 11,40—12 I 14.40—15.20: Komun, 
katy; 16.40—17.05: Odczyt pt. „Turystyka narciar- 
sika", w y g i .  Dr. H. SzaitKowski; 17.20—17.45: Trans 
mdsda z  Warszawy (odczyt): 17.45—18.55: Trans-
misja z Warszawy (Koncnriy); 19.05—19.15: Giełdu 
rolnicze; 19.20—22: Transmisja opery ..Oioci I Ia“ 
Poiicielli‘ego z Poznania: 22.30—23.30: Muzyka sa­
lon. z „Pavillon“.

Warszawa. (1111 m) li.40 f 14.40: Komunikaty;
16.40—17.05. Migawki sportowe ,17.20----- 17.45: Od
czyt pt. „Teorja Wegenera ó powstaniu lądów"; 
17.45: Koncert 'kameralny. (Tanieiew, Różycki); 
19.20: Transm. z Poznania (opera); 22.30: Muzyka 
taneczna.

Poznań. (3s4,8 m) 14: Oleiła: 19.20: „I tóocouda*, 
opera PonchielUego.

vll.no. (435 m) 17.50—19: Koncert.
Wiedeń. (517.2 m): 11  1 16.15: Koncerty; 20: Wie­

czór wesoły,
Berlin. (483,9 m). 17—18.40 i 20.30: Koncerty.
llpsk  (365,8 m). 19.30: „Uprowadzenie z Seraju* 

opera Mozarta.
Stnttg„rd (379,7 m). 20: ..Dziewczę z Nawarry**; 

epizod oper. Masseneta.
Hamburg (394,7 m). 20.10: P5eóni; 2115; Muzyką 

lekka.
Frankfurt a. M. (428,6 m). 20.15: Koncert symloo,

(m. In. Berllcz);
Langenbtrg 146 ló  m) 13.05 £ 18: Koncerty; 20.15; 

Wieczór J. Londona.
Praga (348,9 m) 16.30 I 19.15 Koncerty.

„POWÓD DO ROZWODU*. \  ..
P  d powyższym tytułem wykonane zostanie w 

studio radjostacii krzkoAsk!e! we śred?, 21 bm. o, 
godz. 17.45 zamiast trensmisk z W.tr.,z2\vy wesott 
dramatyczne słuchowisko w postaci zrnJiofonizoW* 
ne} nowelki H eleay ZakrzrWikict. Wykcnawtaml 
będą art. pp. Zcfja Barwinska, Zalewska Ktońskfr- 
Sauerowa, Niewkrowicz i Komornicki.

ki. Niemożna było jednak studentce niczego uó.fWtt 
dnić i dlatego puszczono ją  na wolną stopę. WI 
dwa miesiące później powtórnie ją  jednak ara* 
sztowąno wraź z jej narzeczonym, bibljotekarzent 
uniwersyteckiej bibljoteki Ąilanem Tórnuddem O* 
boje przyznali się w zupełności i do swego czynu. 
Studentka Niininen, która miała wkrótce złożyć ©» 
statni egzamin nauczycielski, opow edziai:, że za­
mordowany Engblom uwiódł ją, ł następnie wdąJi 
ją prześladował. Niininen zaręczyła się z Tórnud- 
dem, człowiekiem przea którym otworem stała  
świetna kar jera naukowa, ale Engblom wciąż na- 
rhodzil jej narzeczonego, opowiadjąc mu, jaką prze. 
szłość ma jego narzeczona. By raz wreszcie kotiiee 
położyć tyra prześladowaniom, postanowili go 
gładzić.
Sąd skazał morderców na dożywotnio więzienie^ 

atoli opinja Finlandji domaga się zmiany wyro­
ku, albowiem oboje działali W obronie swego łut* 
noru i szczęścia.

TEATR ŻYDOWSKI w  KR AKOWIE

PC R odzina •f t

Dramat w 8 aktach H. D. Nomberga.

Jest to właściwie .ozrosla nowela, pełna Nom- 
bargowskiej finezji W obserwacji żyoia. Jest to 
draihatyczoa opowieść o żydowskiej rodzinie, peł- 
Jia Iskrzącego się humoru. A smutnym jest humor 
r  jpmberga. Humor zuw:e°zony nad próżnią życia, 
Mdychająey powagą człowieka, który przepaści 
.agiadncł w oczy.

Bo wszędzie indziej* Wałka między starymi a 
młodymi ma innć zupełnie podłoże. Starzy bronią 
tradycji, a młodzi są rewolucjonistami. Jest to 
naturalny porządek rzeczy, ale a nas starzy nie 
mają czego bronić,a młodzi żyją tylko z negacji. 
Stary ojcie< zajmuje! się Interesami i nie dba, czcm 
1 jat Żyją jego dzieci. Stara to piosenka, którą 
gnamy t  potężnych dramatów Asza, tego namięt­
nego oskarżyciela rodziców I Nombrrg na tę sa- 

śpiewa autę, a żt czyni to po Aszu, wrażenie 
słabsze.

Jodyny pocytywny typ Nombergowsklego dra- 
s u ł u ,  E ljaśz jest papierową postacią. Nie wiemy 
dlaczego porzucił wzruszającą Dwojrale dla pięk­
nej mateczki próżnej lalec: ki Soni, nic wiemy też, 
n  ,i Zrywa ze starym  Sw'atem i nowych poszukuje 

j  Widoczni* i  Nomberg był silniejszym, w kry

tyce, v. negacji, a nie miał kontaktu z nowemi, 
iwórczemi siłami żydowskiego społeczeństwa. Bo 
zdaje mi się, że Nomoerg przemawia i przez, usta 
starego Gedaliego i wciela się w postać szamocą­
cego się jego syna i jest też zakapturzonym ro­
mantykiem Eijaszem. Cała ta sztuka jest zasnuta 
mgłą lekkiej melanchoiji, a chociaż nie targa nas 
ża serce, silne mimo wsżystKo robi wrażenie. O- 
garnia uas smutek, to odwieczne dziedzictwo czło­
wieka, który w tyciu jest tyiko widzem. Każdy 
widz jes smutny...

a zagrano ją żywo i zajmująco. P. Morewski 
pizepoil swą sylwetkę, nie leżącą wprawdzie na 
iinji jego artystycznych możliwości i upodobań, 
swym. bujiiym temperamentem. Kapitalną była p. 
Kramarzówna jako matka, dobre kreacje stworzy­
li panie Hulzer, Rąppiówna ;i Weluerowa oraz pa i 
nowie Mielnik i Birnbaum 

Publiczności podobała sic i rzecz sama l gra. 1 
Niestety .tej publiczności było mało, bardzo małó. { 
Wprost dziwić się należy tej obojętności. Mów: ; 
łem^niedaWnó z polskimi literatam i i artystnm 1. j 
którzy byli w naszym teatrze. Są zachwyceni Mo- ; 
rewskim I teatrem i dziwią się, że społeczeństwo 
żydowskie nie popiera swego teatru. Cóż mogłem 
im odpowiedzieć? Jakie usprawiedliwienie mo­
głem nrzytoczyć dla tej karygodnej wprost obo­
jętności naszej publiczności dla dogorywającego 
Teatru Żydowski** o w Krakowie M. Kanfer.

TEATR IM J . SŁOWACKIEGO

„ t f o l p o n e
AB

Czy mam pisać o tej sztuce Ben Jonsoua w. 
transkrypcji Stefana Zweiga? Wszak grano ją  ze­
szłego roku na naszej biednej, ubożuchnej scenie 
żydowskiej, a $rano wprost po mistrzowsku. Szk<> 
da. że p. Sosnowski nie og.ądnał „obie lego przed­
stawienia, szkoda, że nie uczynił tego p. Świątek, 
tak tego roku rozmiłowany w widowiskowych 
spektaklach. Krótko i dobitnie stwierdzimy w ięc 
ie  „Volpone“ w ujęciu p. Sosnowskiego me umy­
wa się nawet do „naszego' Yolpone. Bo me mo­
żna tej sztuki ożywić, jeśli się gra ją  naluralisty- 
cznie.

Czcm bow em jest ,,v olpone?‘' Ten Ben Jon sou, 
poeta i awanturnik, uczeń- uniwersytetu w Cam- 
iiridge i'zaw alidroga, rywal Szekspira i żołnierz, 
/. niejednego pieca chleD jadał, niejedno widział, 
ba, omal su; o szubienicę nie otarł. A wyniósł a 
życia jadowitą, jaskraw ą pogardę dla człowieka, 
w którym prócz bestji niczego n,e widział. Ale ten 
złośliwiec nie n iał .Szekspirowskiego humoru, któ 
ryby mu pozwolił stanąć niejako poza i ponnd 
ludzką tępotą-i ohydą. Dlatego jego utwory, owe 
„eomedies of humours'i (komedjo słabostek; sa. 
nadto prostolinijne i nieskomplikowane. Niewiele 
pomógł i Zweig, chociaż dodał iużo renesanso­
wego dowcipu, rzecz sama pozostała ciężką i nie
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Wiadomości z kralu r
ŻąŁotyóski pi zy by w ado War­

szawy
„Tamul' w Warszawie otrzymał wiadomość od

Włodzimierza 2«lloty&iklego a Paryż*, Je w  p.1 
tek 23 hm. przybywa do Warszrwy Ćeltiin włięoia 
udziału w konferencji Tarbutu.

Włodzimierz Żabotyński weźmie teź udział W 
konferencji sjonistów- rewizjonistów, która od­
będzie się z końcem grudnia W związku z tą kon­
ferencją wyszła W Warszawie jednodniówka „Ci- 
jon“, będąca centralnym organem rewizjonistów 
w Polsce pod redakcji, dra Feldschuha. Jedno­
dniówka zawiera szereg artykułów o  rewiijonl- 
źmie.

UROCZYSTA AKADfctfJA N K RZECZ PRACU 
JĄCEJ PALESTYNY. W warszawskiej filharmo- 
njd odbyła się onegdaj wielka akademja, p^w ię- 
cona pracującej Palestynie. W akadftrnji wzdęli m. 
ia. udział b. posłowie GrAnbaum i Lewinschn.

PROTEST PRZECIWKO POGROMOM ŻYDO­
WSKIM W RUMU1TJI. Na onegdajszcm posiedze­
niu rady miejskiej w Warszawie wnieśli żydow­
scy radcy miejscy wniosek o wyrażenie protestu 
frzatiwko nleludzUtn ekscesom, dokonywanym 
przeć rumuński Et studentów nad spokojną 1 bez 
b.-onną ludnością żydowską w RumunjL Wniosek 
odesłano do kocniłjL

PRZYGOTuWANlA DO UCZCZENIA 9J-IET- 
KlEGO JUBILEUSZU PRaCY AUTORSKIEJ 
JOEŁ a  MASTBATTMA. Związek dziennikarzy i li­
teratów żydowskich w Warszawie przygotowuje 
azereg uróezyatoSęl w związku z 20-leciem pracy 
kutw iivj znani go pisarza żydowskiego Joeia 
Bfnstbau na. Uroczystości mają się odbyć z uocząt 
kłem stycznie
< POGRZEB MAJORA WOJSK POLSKICH DRA
BKRjlANA Jak już donosiliśmy, zmarł onegdaj 
główny lekarz wojskowego szpitala w Warszawie 
ly d  major dr Abraham Berman. Pogrzeb odbył ■ 
nią z  wojskową paradą. Na przedzie kroczyła oir- 
hiestra wojskowa następnie Lompanja hc jorowa. ! 
Xa trumną kroczyła rodzina zmarłego i rab! nj “  >j 
jakowi, pułków mk rabin Mieses 1 major rabin. Po- 
natr.

WZMOURlENlH BEZPIECZEŃSTWA NA POD­
KARPACIU. Jak Się dowiadujemy, władze bezpie­
czeństwa publicznego przewidują wzmocnenie 
tło ibr be-oleczeństwa na Podkarpaciu i w obrę­
bie Zakopanego. Utworzone Już zostały cztery 
lotno poste. J~zi policyjne, a mianowicie: w Mor 
aktem Oku, w  Kuf...each, w Bystrem 1 w Jaszczu­
rówce w  Krynlty powiększono i.czb pogterun- 
kowych w czasie sezonu do 15. Władze li­
stwa publicznego myślą poi.adto o zaprowadzeniu 
motocyklowej służby policyjnej na ważniejszych

ilakach turystycznych na Podkarpaciu zachod- 
aiem.

KONFISKATA _NATIO“. Władze warszawskie 
■konfiskowały ostatni (9—10) numei czasopisma, 
poświęconego sprawom mniejszości narodowych 
w Polsce „Natio’-. Numer nie zawierał żadnych 
artykułów wyborczych, lecz tylko sprawozdania z 
kongresu mniejszości narodowych w Genewię i ar­
tykuł o  szkolnictwie litewskiem,

Zgra ona djatrybą przeowko człowiekowi Tru­
dno mi pogodzić się z zachwytami ludzu pióra, któ 
r z y  w „\olpone“widzą poprzedniku Molierowskie­
go „Mizantropa1* i „Skąpca". Molier był na tyle 
foelą, że potrafił zindywidualizować nawet od­
wieczne stany ludzkiej duszy a Ben Jon,on za­
nadto prosto zmierzał do celu.

Może sztuLe uratować tylko gro»eskcwe ujęcie 
Nie jestem zwolennikiem groteski par tout, gro­
teski za wszelką cenę, groteski wszędzie i zawsze, 
ale w danym wypadku tylko groteska mogła oży­
wić tę przestarzałą machinę Niestety, p. Sosno­
wski nic poszedł tą drogą. Szkoda tej pracy, tej 
staranności i solidności, jńką p. Sosnowski wkła­
da w  swą reżyserję. Piękne były dekomeje wnętrz 
f . .  I edkowii za, ale gra nie była równowartą.

Prmlew.izyslklein p. Sosuowskl był Zanadto 
„tragiczny", a rola wymaga młodzieńczego tempe­
ramentu. Dobrym był p. Karczewski jako Mosra, 
dużo finezji I wdzięku wydobyły też panie Gruno- 
W*ska i IHaslowska. doskonałym, był p. Kubiaków- 
■ki, naiominst p Ncaieii jako Corbaccio był nieco 
U operetkowy

A!e s/k«vl;i. I# p Sosnowski nie widniał przed-
uraw‘ei)i» •« im Ic^ r tw is tu a i neonie przy ul Bo-

“  Ł’M. łś.

PROCES PRZECIWKO KROI IRuWaKIBMU. 
W dniu 21 ban. odbędę,t się w Warszawie przed 
sądem najwyższym proces przeciwko Królikow­
skiemu, podejrzanemu, jak wiadomo, o zamordo­
wanie niejakiej Michałowskiej, akpzsnęmu w 
pierwjzej instancji na lat 12, a uwolnionemu od 
wii.y i ksry w drugiej instancji. Proces budzi w 
Warszawie duię sensację.

SKAZANIE AGITATORA MONARCHISTYCZ- 
NEGO. Agitator raonnrchistyczny Czapliński w 
Częstochowie skazany został wyrokiem sądu okrę 
go w ego na 3 miesiące więzienia ta użycie obrazli- 
wego zwrotu o  p. Prezydencie Rzplitej.

WIELKA SZAJKA FAŁSZERZY DYPLOMÓW 
Ze Sosnowice aooos^ą: Wykryta przez policję so­
snowiecką afera medalowa zatacza coraz szersze 
kręgi. Dotychczas policja zarejestrowała ol firm, 
które padły ofiarą sprytnych oszustów. Nie jest 
to jednak cyfra ostateczna, gdyż zgłaszają się jesz­
cze nowi poszkodowani. Ostuści posiadali rozga­
łęzioną sieć agentów we Lwowie, Warszawie, 
Wilnie, Ląchowiczacn, Oszmianie, Równem, hado- 
miu, Poznaniu, Kielcach, Przemyślu, Lodzi, Czę­
stochowie i Białymstoku. Agentów *z»Jkł oszu­
stów W tych miastach już aresztowano. — Jedno­
cześnie z aitcją policji w kraju prowadzi się śledz­
two zagranicą. Dochodzenia ustaliły, że dyplomy 1 
ordery wykonywane były w Brukseli, gdzi sprze­
dawano je po 22 dolary za sztukę

AEEBA PARCELACY.TNA H  WARSZAWIE
Wielką sensację wywołała w Warszawie afera 
Wacława Nozewskiego, który ogłosił niedawno 
parcelację swoich gruntów Izaaelin pud Warsza­
wą. W krótkim czasie zgłosiło Zię około 70 osób, 
-tóre wpłaciły 160 tys. zł na poczet cen Kupna. 
Jak się pói.nej okazało, NozćWsLi nie imał pra­
wa sprzedaży tych gruntów, p oiw yaż nie miał 
własnej hiipoleki i nie posiadał pozwolenia na 
parcelację z urzędu ziemskiego.

JAK SIE PRZYGOTOWYWANO W SZPITALU 
NA PRZYJAZD PREZYDENTA? W jednym z po 
pulnrnycb zakładów położniczych W okolicy ul. 
Marszałkowskiej w Warszaw ę, wydarzyła się 
wczoraj humorystyczna pizygoaa Znajd*wata się 
tam żona wi :ebarmislrza jednegc z miasteczek 
prowincjonalnych w Kongresówce. P ourmistrz 
tego mmsta, tytułowany prezydentem, oddany 
przyjaciel wiceburmistrza, po otrzymaniu wlado 
mości z Warszawy, że żona wiceburmistrza powi­
ła syna, przybył natychmiast do stoi cV, celem 
złożenia koledze swemu i szczęśliwej majce po 
wia zowań. Zakupił kwiaty, a następnie zatełe-
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MAJDE i Ska, Warszawa

tonował do zakładu, pytając się, czy może odwie­
dzić położnicę. Gdy mu odpowiedziano, że tak, 
piosił port jera, aby zakomunikował panu W., że 
w rej chwili przyjedzie prezydent... Portjer zbladł 
i nogi mu się zatrzęsły, wnet ; obiegł no dyżurne­
go lekarza. „Panie doktorze, zaraz przybędzie pan 
prezydent".

Doktpr oniemiał i zaczął alarmować całą służ­
bę. Rozpoczęło się czyszczenie, mycie i zgm ału­
nie. Nu schody tpyloiono chodnik. Doktor zatele­
fonował do naczelnego lekarza. Porljer stanął 
w drzwiach obseiwując, czy prezydent już jedzie. 
Po kilkunastu minutach wszedł jakiś pan. Poicho  
azi do woźnego i pyta się: „Czy tutaj p. W powi­
ła syna ? — Tak jest, pokój nr 42, odpowiedział 
portjer — To proszę zameldować, że prezydent 
już jest — A gdzie jest? — zapytał obecny le­
karz. — Jn jestem, odparł przybyły, jestem Jan 
Kęski, burmistrz miasta powiatowego C.

W zakładzie cały dzień klęto na czem i w at stoi
POŻAR W GMACHU PAŃSTWOWYCH ZA 

KLAuóW GRAFICZNYCH Wczoraj wybu hl w  
gmachu Państwowych Zakładów Graficznych po­
żar, który poczynił tylko nieznaczne szkody, a to 
dzięki energicznej akcji ratunkowej, która prze­
szkodziła rozszerzeniu się niebezpieczeństwa na 
cały gmach.

O nowy modlitew nik w Anglii
Angielska Izba gmin odrzuciła ouejdaj — jak o 

tern jut donieśliśmy — projekt reformy nodl tęw- 
m lb  kościoła anglikańskiego. Ponieważ U spra­
wa bardzo żywo zajmuje opluję puŁliazną, pizeto 
pozwolimy sobie w krótkości ją zrekupitulować: 

lstkiejący do dzisiaj modlitewnik powitał w r. 
1662 po powrocie Karola II. do Aaglji 1 po upad­
ku C omyella W r 1906 doszli Anglicy do prze­
konania, że modlitewnik jest już za stary i że re­
forma modlitw jest konieczną. Przez 20 lht trwa­
ły więc aąraay i dyskusje nad nowym tekstem 
modlitewnika, który przed rokiem dopiero został 
ogłoszony, le n  zreformowany modlitewnik wy­
wołał natychmiast bardzo ożywioną Wymianę 
zdań, ba, dokonał dz.ela rozsadzenia wszystkich 
istniejących w An„lp stronnictw pwlityuznych. W 
ai jielsktm protestantyimie istnieją tendencje zbli­
żenia się do Rzymu. Nowy modlitewnik nosi na 
sobie wyraźne ślady tych tendenCyj. Rozumie się, 
że konsei waty w na część kościoła anglikańskiego, 
stojąca na sltaży antyrzymsklej tradycji, uderzy­
ła na alarm i rozpoczęła propagand^ przeciwko 
nowemu „papizmow. Odtąd sprawa ta stanęła na 
porządku dziennym i z niego nie schodzL 

Możnaby przypuszczać, że jest to sprawa obcho­
dząca tylko wyznawców kościoła anglikańskiego, 
atoli walka ta mu doniosłe znaczenie polityczne. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że kościół anglikański 
jest niejako państwowym kościołem Anglji, Że 
król pr/y wstąpieniu na tron musi złożyć przysię­
gę. iż strzec będzie prawdziwej wiary tego kościo­
ła i w niysl konsiylucji każda rcforiria modlitewnika 
musi przejść naprzód przrt izbę lordów, a nasię* 
pi ie przrz izbę gmin Obie izby mogą tekst albo 
przyjąć albo odrzucić, ale nie wolno lin żadnych 
zirian w tekście poczynić. Po uchwaleniu tekstu 
modlitw przez po-huucnt, musi król udzielić swe­

go zezwolenia na ogłoszęnie go.
Otóż w izbie lo^dow znajduje się wprawdzie 

większość dla uchwalonęgo zreformowanego mo­
dlitewnika, lecz wśród wszystkich stronnictw 
znajdują się i przeciwnicy. W izbie gmin nato- 
n u si sytuacja do ostatniej chwili nie była wy­
jaśniona. Wszystkie part je polityczne były 
w tej sprawie rozbite, ba nawet i gabinet 
me był soliJairiy,, albowiem pierwszy lord 
admiralicji, Bridgemann jest zwolennikiem no­
wego modlitewnika, nitomiast minister spraw 
wewnętrznych Joh^sor.- Hicks jest jego przeciwni­
kiem Charakterystyczną jest rzeczą, że 1 Partja 
Pracy jest pod tym względem rozbitą Sir ilenri 
Siesser jest zwolennikiem nowĆgo modlitewnika, 
natomiast przeciwnikami są p" k.ownik Wedge- 
wocd i były minister wojny, Y\ alch. W tych dniach 
odwiedził biskup z Norvich parlamentarną frtakcja ̂  
Partji Pracy l prosił ją w swojem Własnem imićf ’ 
niu oraz w imieniu hiskupów z Exeter, Birming­
ham i Worctster, by Partja Pracy głosowała prze­
ciwko nowemu modlitewnikowi a w dzień później 
złcżył wizytę biskup z Manchesteru i prosił by 
partja głosowała za nowym modlitewnikiem.

Jak 'X wyniku głosowania w Izbie gmin wynika, 
zwyciężyli narązde przeciwnicy reformy modlitew 
nika Arcybiskup z Canterbury zwołał naradę bi­
skupów, by zująć stanowisko wobec nowej sytua­
cji stworzonej przez Izbę gmia

&ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO . 
STAWY PRZEMYSŁOWEJ uka ało się już w 
„Dzienniku Ustaw" Nr. 111 z 15 grudnia br. Roz­
porządzenie to zawiera postanowienia szczegóło­
we die niektórych artykułów prawa przemysłowo
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Wlec protestacyjny
przec w  ‘ pogrom om  an tyżydow sk im  w  Sie­
dm iogrodzie, u rządzanym  przez szow inistycz­
n ą  żydożerczą slu d en te rję  ru m u ń sk ą , zw ołu ją  
sjun istyczne zw iązki akadem  i e  na czw artek  
22  hm . o  8 -m ej wieczór do w ieikej sald K ah a - 
lu , K rakow ska 41.

P rzem aw iać  będą: D r Ignacy S chw arzbart
S przedstaw iciele sjoń  stycznych  zw iązkóvr aka  
dem dckich
i Ż ydzi, jaw cie  s ę m asow o, ny zaprotestow ać 
p rzeciw  gw ałtom , dokonyw anym  n a  naszych 
b rac iach  w R u m u n jit

Dalsze uroczystości chanukowe
Wtorek 20 bm. Oświęcim: M. Margulies.
Środa 21 bm. Chrzanów: Red. Dr Berkelhammci
Środa 21 bm. Mielec: Ozjasż Spiro.
Sobota 24 bm. Kańczuga: Dr A. Kleinuiann
Sobota 24 bm. Wieliczka: Dr G Terło.
Niedziela 25 bm. Czudec N adali Tuchfeld. 

c Niedziela 25 i>m. Jaworzna Rab. D r S. Hirsch- 
Ifela.

Niedziela 25 bm. Lisko: Lazar Mandel.
Niedziela 25 bm. Nowy Targ: D r Dawid Bulwa.

Z Org. Tarbut
W sobotę 17 bm. odbyło się w sali „Przedświtu 

'feebranie członków Org Tarbuf w Krftkowie, ni. 
Itórem  doKcnany został wybór delegatów CPg. 
Tarbut w Krakowie na ogólno polski zjazd Tar- 
bufu w Warszawie

W ybrani zostali następujący delegaci: 1) Dr W. 
Blattberg. 2) M S7mulewicz, 3) Dr S. Horowitz. 
4) O. Silbering. 5) Benzion Katz, 6) M. Margulies, 
7) N. Rubinstein, 8) Dr M Perlmulter, 9) Goldstof 
fówna- S a r :, 10) W. Schlang, 11'' E. -Se^aenówna, 
12) M. Blecher.

No ve sieci telefoniczne
Ministerstwo poczt i telegrafów przystąpi w  

ciągu najbliższych miesięcy do ustawienia w Kra­
kowie-stacji przejściowej, tzw. wzmacniacza, umo­
żliwiającego porozumiewanie się na istniejących 
przewódach.

Ponadto w ciągu trzech lat zamierza minister- 
istwo przystąpić do układania kabla telefoniczne­
go nu linji W arszawa—Kraków, który to kabel 
umożliwi i usprawni rozmowy W arszawy z K ra­
kowem i i n nem i miejscowościami Małopolski Za­
chodniej. Niezależnie od tego w  roku budżetowym 
1928/29 zamierza ministerstwo wybudować oso- i 
bny przewód telefoniczny między Rabką a Krak.o- j 
Wern.

E l t k l P i  i l  v
2 isewedu obniżenia sta poziomu wody na Wlile

\ u

Wskutek niebywale ruakiegc stanu wody nsi 
Wiśle, grozi miastu wstrzymanie prąd- elektryczhe 
go, gdy* turbiny pędzące wodą maszyny elektrycz 
ne, co chwilę odczuwają brak wody, Aby zapo- 
Diec brakowi prądu elektrycznego ma Zarząd ele­
ktrowni przeprowadzić spiętrzenie wody, co jednaK 
nie jest do pomyślenia na dłuższą metę. Wczoraj 
w południe dyrektor tramwaju tuż. Polaczek od­
był konferencję z dyrekcją elektrowni w sprawie 
funkcjonowania tramwajów. Brak prądu odbiłby się 
fatalnie nietylko na mieszkańcach Krakowa 1 na za 
kładach Drzemyslowych, ale zwłaszcza na komuni­
kacji elektrycznej. 1  udność mieszkająca daleko od 
śródmieścia byłaby wprost odcięta od miasta, a 
Spółka tramwajowa poniosłaby znaczne szkody.

W pon'cdzialek w godzmach. wieczornych sytua­
cja w elektrown. uległa znacznemu, pogorazeniu. 
Niski stan'w-ody na Wiśle spowodował, ze lewary, 
elektrowni znalazły się powyżej zwierciadła rzeki, 
wobec czego 'musiaiio poza próbami spiętrzenia w* 
dy przystąpić do czerpania wody z Wisły przy po 
mocy wojska. Dla utrzymania dopływu piądu przy* 
najmniej dla śródmieścia I dla utrzymania komunika 
cji tramwajowej, wyłączono z poć prądu lampy l»’ 
kowe na kilkunastu dalszych ulicach miasta.

Dzień wtorkowy ro^sirzygiiie, cży wojsko nadą­
ży czemać takie ilości wody z Wisły, jakie ptv 
trzebne są do utrzymania w ruchu urządzeń els 
ktrow u.

Kraków pod znakiem kilkunastostopniowych mrozów
W dniu wczorajszym mróz doznał dalszego spo­

tęgowania. Rano cąmo.netr wskazywał 15 stopni C 
poniżej zera w południe podniósł się do — 11  stop 
ni, a wieczorem znowu obniży! &.ę. Z pcwodu mro 
zu ruch przechodniów na ulicach byi słaby, nato­
miast tramwaje teżdzily przepełnione. Wieczorem 
ruch prawie całkiem usiał. W szkołach wskutek sil 
nych mrozów frekwencja młodzieży obniżyła się do 
polewy. Zwiać :cza nłodzteż dceżd tająca z prowin 
cji nie pizybjrłą da •> rakowi 

Ruch pociągów »«: aadil nitprawidśiwy wsku­
tek zasp śnieżninb wsc!u:d:i.ih powkiiath Mato 
polski. Pociągi oa strony Lwowa przychodziły 
wczoraj do Krakowa z opóźnieniem od 1 godziny aż 
do 8 godz.u. Od Warszawy nadchodziły pociągi z 
meznaczuoui flpiiż nehietn, nde przekraczającem 39 
minut. W okręgu dyrekcji krakowskiej śnieżyce 
nie są do'ąd zbyt wielkie i nie zaszła jeszcze po­
trzeba wysyłania na przestrzeń robo-tnków dla 
usuwania zwałów- śniegu z torów kolejowych.

Wskutek zawalenia dróg kołowycn śniegiem do­
wóz artykułów spożywczych, a to mleka, masła t 
jaj do Kranowa byt bardzo ograniczony. Wieśniacy 
musieli torować sobie drogę łopatami, aby w nie­
których miejscach mogły przejechać tu. mańki.

Dia usunięcia zwałów śniegu % ulic miasta za­
kład czyszczenia -mdbilizował cały aparat techuic* 
ny i wynajął konne furmanki. Przez cały dzień 
przątano ulice ze śniegu 1 autami ciężarowymi wy 
w ozono go za rniaslo.

Wisła w dniu wczarajstcym stanęła pod Krako­
wem, płynąc tylko wąskim pasem, pokrytym krą.

Silne mrozy dają suę we znaki nietylko ptactwa, 
które masowo marznie, ale i ludności. Niezależnie 
od kilkunastu wypadków Interwencji pogotowia ra­
tunkowego i opatrzenia osób, które doznały jdmrtK 
żeń, do Kasy chorych zgłasza się wfde osób ł  U  
paleniem ptuc 1 opłucnej. Rów, leż szpitale pczcpct* 
akwie są chorymi wskutek zaziębienia. . 
ktrf: f ■ r&es

Ujęcie szajki fałszerzy banknotów 5-dolarowycb
•••*••• w Krakowie

Organa półtcjl krakowskiej przytrzymały w dniu 
17 bm v jednym ze sklepów przy ul. Starowiślnej 
Stefanjię Śzaraj (lat 30), zam. j rzy ul. Sa’inaruej 13, 
która za ifcśikupione towaiy placla fatszy werai ban 
knotami 5-dolaroweini, a co do posiadania falsyfika 
tu tlómawZyLi sfę wykrętnie. Podczas rewizji, p. za­
prowadzonej przez organa śledcze w  n /e  Ł k a n a  
Szarajowej zjiależionó tak przy osobie je] męża 
Władysława Szaraja jak i w różnych schowkach 
lalszyw i. banknoty 5-dolarowe, identyczne z za'.we 
:tjonowanym, oraz część Przyborów rt-» fałszowa­
nia tych banknotów. Natrafiono też na ślady, prowa 
dzące do mieszkania dozorcy tęgo douiu Tadeusza 
Cfeputowicza, /dz  e również pi zaprowadzono ścisłą 
rewizję, w Cżaste której zn iezldho niewykończone 
falsyfikaty 5-dularowe i dalsze Przybory do fałszo­
wania tychże.

Podczas dochodzeń ustalono, że fahryfacja fa aft 
bywała się w mieszkaniu Szaraja I Ciepato wicza, JO 
szajki fałszerzy należał jeszcze Tomast Retnotd, r* 
eto Dziedzina (lat 36), bez okreśtooeco zawoAJ, m  
mieszkały, u Szaraja 

Sza. ajowa była w ndeścfe celem puszczenia «i 
obi tg  falsyfikatów wraz z Re'nołdem ( U * PU t OWI 
czein, którzy czekali na- nią n . uhey, by po mymi* 
nie jednego dać jej następny falsyfikat. Widząc, f»  
SzarajoWa została przytrzymana, spolnici zblefK 
zabierając re sobą w*ęicszą ilość falsyfikatów 

Pod zarzutem fałszowania banknotów 5-dolarot 
wycb przyareśztowano dotąd Wladysłaiwm S zm ja , 
żonę 'ego Stefan> 1 Żonę Ciapnuclewlczt Mar je Im 
zbiegłymi Tomaszem Reinolder 1 Tad«ugjB> Siąp* 
towkzun wdrożuoo poszukjwaałą,

- — .

—* DZIŚ W ieczór C hanukow y Żyd. F und. Na 
rodow ego w sa l: Saskiej. Początek p u n k t, o 
godzinie 7 -m ej. W stęp  za zaproszeniam i w y ­
daw anem u przy  w ejśc u .

— WOJEWODA KRAKOWSKi P. DAROWSKL 
Wyjeżdża w dniu 26 bm. na trzechtygodniowy po­
był do Zakopanego. W ciągu tego czasu będzie j 
jednak p. wojewoda dojeżdżał do Krakowa i. nie ' 
przerwić swoich funkcyj urzędowych Wojewo­
da Darówski zamieszka w Zakopanem w hotelu 
„Bristol*1 (kap.)

— PREZYDENT M. KRAKOWA IN2 RODLE 
Wyjechał do W arszawy na parę dni na posiedze­
nie państwowej Bady opieki społecznej w Mini­
sterstw ie Tincy, oraz na sonfccneję * sprawach 
gn innych z dyrekcje Banku Gos].odaisiwa Krajo 
wego.

-i- POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA, odbę­
dzie się w piąlek dnia 23 bm o godz 6 wieczór 
W sali konferencyjnej magistratu. Na porządku 
dziennym dyskusja, nad wnioskami nagłymi, zgło- 
szouymi na poprzciiniem posiedzeniu, sprawa a- 
dztnłu gminy w spółce mieszkaniowej dla m iast, 
sprzedaż gruntów pou cię my mieszkalne dis pra-

cov n/kćw kold  elektrycznej i elektrowni miej­
skiej, oraz szereg spraw regulacyjnych. Na posie­
dzeniu łajnem zaallwione będą awanse pracowni­
ków gminnych.

— CFLŁ U WYMIARU PODATKU od placów 
budowlanych na r. 1928, m agistrat wzywa właści­
cieli placów budowlanych niezabudowanych lub 
niedostatecznie zabudowanych, by do dni 14 zło­
żyli wypełnione deklaracje do w ym 'aru podatkn 
w wydziale II. m agistratu nu formularzach, któ>e 
podjąć należy wtymże wydziale w Ciągu trzech 
najbliższych dni. Zaniedbanie zgłoszenia, jak ró­
wnież złożenie zeznania nieprawdziwego lub nie­
zupełnego będzie karane.

—' NA TARGOWICĘ MIEJaKĄ zwieziono od 10 
do 16 bm. 2.583 sztuk zwierząt. Zł spędzonych na 
ta rg  zwierząt sprzedano na konsumeję miejscową 
1827 sztuk, nn konsumeję zaś innych gmin kraju 
113. W porównaniu z przeszłym tygodniem było 
56 sztuk bydła i 140 cieląt więcej. Ceny utrzymy­
wały sie na pbziomie ostatniego targu.

— ZAK AZ UBOJU ZWIERZĄT W DOMU przy 
pomniał m agistrat w wyaanem ostatnio obwie 
szczeniu. Zakaz dotyczy zarówno domowego uży­
tku, jak i obrotu handlowego. Ubój może kię «d 
by w ić tylko w rzeźni miejskiej

— SPADŁ Z RUSZTOWANIA Wczoraj w  fa­
bryce kabli w Plaszowic spadł z rusztowania 
Stefan Ożóg -obolnik. Nieszczęśliwy doznał 
wstrząsu mózgu oraz zmiażdżenia kości nosowej 
Lekarz pogotowia przewiózł ofiarę zawodu w 
grożnvm sianie do izpitala.

— NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Dnia 18 bn, na ul. 
Rakowickiej zaskobiu nagle iłetmina Rejchert ze

Stryja. Zawezwane pogotowie rutunicowr pneewi* 
sJto ją  do szpitala. Powód zasłabnięcie nieuanję,

— „CZUŁY-  NARZECZONY. Borkowska Pele*, 
gja zorn. stale w  Rumicjkach pow. Poznań zgłosi­
ła, że narzeczony jej Kazimierz Chmiel, z  którym 
przyjechała do Krakowa, »kradł jej dnia 17 hub 
kosz z bielizną wartości 500 zł i gotówkę 120 SĄ 
pociem zbiegł w niewiadomym kierunku.

— PODCZAS SEANSU FILMOWEGO. A nam ą 
Kocisz zgłosił, że dnia 18 bm. o godz. 15 skra­
dziono mu z kutszeni podczas pobytu w  kinie port­
fel z gotówką 50 zL

Obniżenie stopy procentowej 
przv pożyczkach na zastaw

Odnośnie do podanej wiadomośu o  obniżania 
slopy procentowej do 12  proc W atosuftku roc*- 
nym, wyjaśniamy, ic  .'ozprząuzente Min. Skarbu 
z 26. 11, 1927 o lnos, się do pożyczek na zastaw  
ruchomości, udzielanych przez banki, a przy któ­
rych od 15 grudnia wolno pobhN*i tylko 12 proc. 
w. stosunku rocznym tytułem pr,Q0 ntów i-prowizji - 
ód udzielanych pożyczek oraz { roc. miesięi-znj* 
(dotychczas było 2 proc), tytuteftl wynagrodzeni* 
za przechowacie i ubezpieczenie przedmiotów Ła- 
stawu. ,,.k

Przy umowach -nwartych piZed 15 grudnia hr. 
Wolno pobierać korzyści w j j jffiiedniej wysoko­
ści najpóźniej do 31 grudnia hr.

W stosunkach prywatnych najwyższa dopusz­
czalna stopa pyoceutowa wynosi nadal 15 pror
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Obrót drzewny polsko-niemiecki
PAT donosi:
Układ w śpraw:ie tymczasowego uiegulowa- 

ni a obrotu drzewnego z Polski do Niemiec ma 
wstępujące brzmienie:

Ze względu na mające nastąpić ponowne 
podjęcia rokowań w sprawie traktatu Landlo 
tyego, Rząd Polski i N endecki postanowiły 
zapoczątkować ponowne nawiązanie uregulo­
wanych stosunków handlowych w ten sposób, 
iż przedewszyslkiem zawany zostaje następu­
jący układ w sprawie tymczasowego uregulo­
wania obrotu drzewnego z Polski do Niemiec. 
W tym celu m ianowały jako swych pełnomo 
cników:. Rząd Polska p. Augusta Zaleskiego 
Ministra Spraw Zagranicznych, Rząd Niem ec 
ki p. Ulricha Rnusehera, Posła Nadzwyczaj­
nego i Ministra Pełnomocnego w Warszawie.

Po wymianie swych pełnomocnictw, uzna­
nych za dobre i należyte co do formy pełno­
mocnicy zgodzilil się na następujące postano­
wienia:

1. — Nliemcy przyznają Polsce kontyngent 
przywozowy dla drzewa tartego (poz. 76 nlie- 
mieck ej taryfy celnej) w wysokości 1,250,000 
metrów sześciennych, dla którego obecne do  
w Wysokości 1 marki niemieckiej od centnara 
podwójnego n e zostanle podwyższone. Ten 
kontyngent może być przywlfc ionv do Nłe- 
irtw w czasie od 1-go grudnia 1927 t. do 30 
listopada 1928 r. włączn ie.

Istnieje zgoda co do tego, iż w ramach ni­
niejszego układu jako drewno tarte należy ro­
zumieć to drewno, które podpada pod poz. 76 
niemieckiej taryfy celnej, tj. drewno budowla 
ne i użytkowe, twarde lub miękkie, w kierun­
ku podłużnym piłowane lub w inny sposób 
przyprawńne, nfieheblowane.
, 2, — Polska zobowiązuje sle w czasie od 
lrgo grudnia 1927 r. do dnia 30-go listopada 
It28 r. włacznfie dla kłód i dłużyc (poz. 228, 
pUhkt 2 a i b i punkt 8 polskiej taryry celnej) 
przy wywozie do Niemiec ustal'ć cła wywozo­
we za 100 kg w wysokości następującej:

Kłody I dłużyce: a) kłody i dłużyce iglaste 
0.40 zł„ b) kłody ? dłużyce liściaste z wyjąt­
kiem drriwna bukowego, osikowego i olszowe 
go 0.20 zl., c) osika nieobrobiona 1.50.

Jakó okrągiaki należy rozumieć drewno, któ 
re Jest wymienipne w pozycji 228 polskiej tary 
fy celnej wywozowej (punkt 2 a i b), Jakottż 
drewno osikowe nieóbrob!one (punkt 3) Jednak 
Że 2 wyjątkiem drewna olchowego, a mianowi 
de w następujących wymiarach: drewno igla­
ste, minimalna długość 3 metry, średnica w  
denkiem końcu 20 cm mierzona bez kory, dre- 
Wbo liściaste minimalna długość 2 metry, Śred

O k u  i u -  ó i e n k i ć t n  k o ó o u  20  c n i  m i e r z o n a  b e z  
k o r y .  .  .

istnieje dalej zgoda co do tego, te  należy li­
czyć l metr sześćieminy drewna tartego mięk­
kiego jako rdwny 600 kg., a 1 metr sześcienny 
drewna tartego twardego, Jako równy 800 kg.

3. — Obrót drewnem przewidziany w pun­
ktach ł i 2 odbywa się bez wydawania jakich­
kolwiek osobnych pozwoleń i odnośnie do w y­
wozu drewna tartego podlega tylko obustron­
nej kontroli rzeczywiście przewiezionych przez 
granicę transportów. Odnośne zestawienia bę­
dą wzajemnie porównane po upływie każdych 
trzech miesięcy. Różnice należy we wspólnem 
iX>rozumieniu wyjaśnić i usunąć.

4. — Przy sposobności porównywania ilości 
wywożonych zgodnie z p. 3. strona niemiecka 
poda, jakie ilości polskiego drzewa tartego zo­
stały złożone w składach tranzytowych w 
Niemczech. O ile te ilości drzbwa złożone zosta 
ły na wyłączne składy tranzytowe, nie będą 0- 
ne zaliczone na poczet przewidzianego w p. 1. 
kontyngentu drzewa tartego, o Se zaś złożone 
zostały w mieszanych składach tranzytowych, 
lub prywatnych składach celnych będą one zali 
czone na rzeczony kontyngent tylko do poło­
wy.

5. — Drewno podp idające pod punkty 1 I 2 
będzie w  obu krajach traktowane pud każdym 
względem na zasadzie największego uprzywile 
Jowania. Nie dotyczy to stosowania ceł kon­
wencyjnych.

6. — Nadane na polskich stacjach nał^dlinko­
wych do przewozu do Niemiec drewno, należą 
ce do gatunków wymienionych w punktach 1 
i 2, uważane jest za pochodzenia polskiego. O 
ile jednak udowodnione będzie .u podstawie 
świadectw pochodzenia innych krajów, niepol­
skie pochodzenie, nie nastąpi zaliczenie tj po­
czet kontyngentu drzewa tartego przewidzia­
nego w punkcie 1-szym.

7. — Drewna przewożonego przez Polskę, 
albo Niemcy nie należy zaliczyć na poczet kon 
tygentu przewidzianego w punkcie 1-szym.

8. — Układ ten nie przesadza w niczem przy 
sztych postanowień, mającego się zawrzeć 
traktatu handlowego w części dotyczącej posta 
nowień o obrocie drzewem.

9. — Układ niniejszy będzie ratyfikowany 
i wejdzie w życie względem związania stawek 
celnych, zawartych w punktach 1 i 2 z chwilą 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych. Co 
się tyczy reszty punktów z chwilą Jego podpi 
sania.

10. — Układ niniejszy został sporządzony w 
dwóch równobrzmiacych egzemplarzach w ję­
zyku polskim i niemieckim. Oba teksty posiada 
Ją te samą moc.

Kii! ikik mm
s powodu pogromów w Siedmiogrodzie

Rekonstrukcja gabinetu Wintłli BratianuY
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bukareszt, 19 12. (D) Skulkę krwawych po- 
frdmów w Warużcłynie i Klausenburgu dają 
się rządowi rumuńskiemu coraz dotkliwiej we 
tnakti. W ostatnich dniach b. poseł rumuński 
w- Paryżu Wiktor Antońescu, który • z ramfie- 
n:a  swego rządu prowadził we Francji roko­
wania w sprawie pożyczki dla Rumunji, za­
wiadomi! rząd rumuński, że w obecnym sta­
li 4  rzeczy -rokowania są beznadzi-ejne, a wi­
doki uzyskania pqźyczki minimalne. Finansje 
ra bowiem francusko-żydowska miała zupeł­
nie wyraźnie oświadczyć p. Antonescu, że po 
zaiśoiach w S edmćogrodzie nie może być mo­
wy 6 udzeleniu pożyczki Rumunji.
* Na dzmieiszem pos;edzen'u parlamentu zgło 
a-l członek narodowej partji chłopskiej Matgea 
ru interpelację do rzndu w spraw:e pogro­
mów, oskarżainc rząd o zainiriowanie pogro­
mów w Siedmiogrodzie. Interpelacja pow ada, 
tż niewątpliwą wanę rządu przygwożdżą fakt,

że rozruchy powtórzyły s:ą na drug i trzect 
dzień co świadczy, że rżąd nie podjął dość 
energicznych środków, celem zwalczania po­
gromów.

Mimiter spraw wewnętrznych Duca usiło­
wał w odpowiedzi-oczyścić rząd od zarzutu ln 
scenizowan a pogromów nie przytoczył jednak 
żadnych przekonywujących faktów.

Mimo jednak, iż rząd gorliwie stara 9łę oCzy 
śnić od zarzutu n‘eprzeciwdz;alan<a pogromo 
wi, mówi się bardzo poważnie w tutejszych 
kołach politvcznvch o dość znacznych pr2esu 
mięciach w łonie rządu w związku z Ongroma 
m< w SWlmiogrod^e. Przedewsz v«tklem je­
dnak mówi się o ustąpieniu podsekretarza sta 
nu Tałaresril. którego upatrzono na kozia 
ofiarnego, na któreeo zwala się cala w Tpę. Po 
zatem ma na«tnn'ć w o*aizu nadchod-ocycU 
świąt dość gruntowna rekonstrukcja gabinetu.

Władz a Prezydenta 10 lal?
fleletontoi od aa; zego koresponUertaJ

W arszaw a, 19 12 Sin. W kołach sanacji krą 
żą pogłoski, że rząd  w niesie do przyszłego Sej 
mń p ro jek t rozszerzeń a fi w zm ocnienia wła­
dzy prezydenta. Projekt przewiduje m. iu  
dziesięcioletni okres władzy prezydenta- *•« 
mii&st dotychczasowego — s edmlolethiągó.

Fatalna sytuacja na ko!cjach 
z powodu mrozów

Warszawa, lfl 12 Pa T. Silne mrozy, panu ­
jące na całym obszarze Polski utrudniają «* 
znacznym stopniu ruch pociągów. Poaiągi paj 
spieszne i osobowe przychodzą do miejscu 
przeznaczenia ze znacznem nieraz opóinie-j 
niem. Mrozy odbijają s ę  fatalnie na sprawnu-l 
śc; pracy przetokowej, iia czem oczywfiścuj 
cierpi regularność ruchu osobowego. Na ńie4 
k*órych linjach wązkotorowych wstrzymany) 
został całkowity ruch a nawet fi na linjach 
rokotorowych grzęzną pociąg' tak, źe musiano 
uruchomić pługi odśnieżne. Miało to miejsce 
zwłaszcza w dyrekc jach: radomsk‘ej, wileń­
skiej, stanisławowskiej i gdańskiej.

Katastrofa w dyrekcji kato­
wickiej 

Sześciu pasBltrów rannych
Warszawa, 19 12 PAT. Dziś o godz. 7 w dy 

rekcj- katowickiej między tacjami Wodzi­
sław—Turze mieszany pociąg towarowo-oso­
bowy zderzył sfię z pocłągfiem towarowym, sku 
tkiem czego wykoleiło sę  kilka wagonów. —* 
6 osób z  pośród pasażerów zustailo lekko rań 
nych.

Stresemsnn — WaMeroaras
(Telegram wtascy „Nowego Dziennika'*)

Berlin. 19 i2 (D) Z kół zbl żonych do mini­
sterstwa spraw zagranicznych Rzeszy demen­
tują wfiadomość jakoby minister Stresemanu 
wyjechał specjalnie z Berlina, chcąc un knąć 
spotkania się z Waldemarasem. Komunikat 
M. S. Z. podaje, że Waldemaras nie okreśUł 
dokładnie terminu swego przyjazdu do Berli­
na, podczas gdy wyjezd ministra Stresemanna 
do Królewca byl już Scfiśle określony.

Wniosek o budowę nowego pan­
cernika odrzucony prze* Reichstag

(Telegram własny ,N<rrogo Dzienni!: n-'
Berlin, 19 12 (D) Wniosek rządowy o wsta­

wienie większej sumy w budieoie celem wy­
budowania nowego okrętu pancernego został 
odrzucony przez Reichstag wfększością demo­
kratyczne- lewicową. Pisma podnoszą, że nie 
powinno g‘ę budować w okresie wzrasta iąee- 
go bezrobocia okrętów przeznaczonych na co­
le wojenne.

Francja przeciwko rewizji , 
planu Davesa

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Paryż. 19 12. (D) Półoficjalne kola francu­

skie występują dość ostro przeciwko wy su nią 
temu przez agenta reparacyjnego G lberta Par 
kera projektowi rewizji plahu Davesa. Szćza 
golnie ostro występuje przeć wko projektowi 
Gilberta b. ambasador francuski w Waszyng­
tonie Beranger,

Zupełne fiasco łotewskiego 
referendum

Ryga, 19 12. ŻAT. Zarządzone na żądanie
nacjonalistów referendum w sprawie 1 heral- 
nej ustawie o obywatelstwie nazwanej przez 
skrajną prawicę „ustawą żydowską'*, przynlo 
sio reakcyjnym stronnictwom totewskm do­
tkliwą porażkę. Tylko znikoma ilość obv\vnte 
li wypowiedz'ala s ę za zniesieniem ustawy,. 
podczas gdv przygniatająca więk«zo4ć obywa 
teli oświadczyła s ę  przeciwko zniesienib.
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Rozporządzenie o wykonaniu kary śmierci
> w (Telefonem wd twsaego korespondente] -ą

Wariława 19 12 S n. W dzisiejszy lu „D2»en 
njku Ustaw" zamieszczone zostało rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzrczypoapolitej z dnia 13 
bm. o wykonywaniu wyroków śmierci- wyda­
nych przez sądy karne powszechne. W myśl 
art. 1 tego rozporządzenia wyrok śmierci wy­
dany w postępowaniu zwyczajnem lub doraż- 
ntm przez sąd karny powszechny wykonuje 
się przez powieszenie. Art. 2 przewiduje, że na 
obszarze stanu wojennego lub wyjątkowego

•nożna zarządzić w drodze rozporządzenia pa 
porozumieniu m inslra sprawiedliwości z mi- 
iristerslwem spraw wojskowych dokonywania 
wyroków śmtcrći przez rozstrzelan e. Rozporząf 
dzenie to uchyla jednocześnie wszystkie do*i 
tychczas obowiązujące przepisy nakładające 
na władze wojskowe obow:ązek wykonywania 
wyroków śmierci wydanych przez sądy karne 
powszechne. Rozporządzenie to wchodzi w żjj 
■ie w trzy dni po jego ogłoszeniu.

Projekt amerykańsko-francuskiego
trak tatu  przyjaźni

Z G IEŁDY
C L fc id a  k r a k o w s k a

Kraków, 19. 12 Akcje niejednolite. Dolar atrzj • 
mary.

Akcje: Bank Polski 154, Przemysłowy 9,0 Mało­
polski 02a Ziemski bana kon: 0.04, Tchan 13.75, 
iPharma 1.35, Żegluga 0.27—028, Zieleniewski 20.00 
-Trzebinia 0.58, Pocisk 2.30, Parowozy 36, Górka 
8T—88, Siersza 13.50—14, Niemojowski 2.45 —2 50. 
Azot 1.60, Elektrownia 56, Krakus 31—32, Piasei ■ 
ju  16.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji niejednolitej. Zieleniewski, Pocisk, E lektrow­
nia, Bank Małopolski i Krakus słabiej. Mocniej 
i&iersza górnicza i Bank Tołski. Na szczególną u- 
Wagę zasługuje Górka, którą silnie poszukiwano 
pozycjami po kursie znacznie zwyżkowym w sto­
sunku do ostatniego notowania przy małej ilości 
towaru. Reszta papierów bez szczególniejszych 
zmian utrzymane. Obroty większe Sierszą Górni­
czą, Żeglugą i Krakusem. Buch na ogół żywszy.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Słabiej nieco 
Nobel w płaceniu 4150 przy większych oorotacn. 
Dolarówka 65.50 mocniej. Z innych Lokomotywy 
1.90, Cegielski 46, Len 0.24 i 4 i pól proc. listy 
zastawne Banku Krajowego 64 za 100 zł.
, Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zasadni- 
iczych zmian Kursa utrzymane aa ostatnim pozio­
mie przy dostatecznej ilości towaru i na ogół nie- 
'.Wielkiem zainteresowaniu. W Krakowie dolar go­
tówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki bankowo 8.90 i je 
jdnac zw arta do 8 90 i trzy czwarte. W arszawa 
igot. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, 
-czeki 8.90—8.90.ia Lwów got. 8.88—8.88 i jedna 
czwarta, czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
czw arte Katowice got. 8.88—8.88 i pół, czeki 890 
—8.90 i pól Bank Polski bez zmiany płacił za 
dolara gotówkowego S.S5, za czeki na N, Jork 8.88

C ie lc a  a  w a r s z a w s k a
W arszawa, 19. 12 PAT. Akrje: Bank handl. war. 

123, Bank Polsk 151, 153.50, 154. Bank /.w. sp. zar 
87, Cukier 77.GO, Firiey 55, Węgiel 106, 106.25, 106. 
Nobel 91, Lilpop 38.75, 39, Modrzejów 8 80, Ostro­
wiec 85, 34, Parowozy 0.35, Pocisk 2.50, 2.60, Ort- 
wein 12, Starachowice 62, 60.50, Żyrardów 16.25, 
Zawiercie 33, Borkowscy 3.60, 3.65, Haberbusrh 
161, Spirytus 25. Żegluga 0.38, Dolarówka 64 35, 
63.50, 5 proc. konwersyjna 6625, 10 proc. kolejo­
wa 102, 10325, 5 proc. konwers. kolej. 6150, 3
proc listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraj. 
92, 93.

•i orno pożyczka dolarowa 82.50.
W aluty: Holandjn 360 15. 361 35, 359.55, Londyn 

4351 i jedna czwarta, 4351, 43 62, 4340. Nowy 
Jork 8 90, 8.92, 8.88, Paryż 35 09.5, 35 18, 35.01, P ra  
ga 20 41 5, 20.43, 26 35, Szwarjcarja 172 14, 1/2 57, 
17171, Włochy 48 38 5, 48 505. 48 26.5, Szloknolna 
240 70, 241.30, 240.10, Wiedeń 125.70, 126.11, 125.49, 
Oslo 237 35, 237.94, 236 76.

G i e ł d a  j u o z n a n s k a
Giełda poznańska zbożowa z dnia 19 bm żyto 

3840—39.40, pszenica 46—47, jęczmień browarowy 
39 i pół do 41, jęczmień przemiałowy 33—35. o- 
w ies 32 i pć! do 34 i jedna czwarta, ospa żyinia 
28—29. ospa pszenna 27 i pół do *28 i pół, mąka 
żytnia 70 proc. 55 i jedna czwarta, mąka żytnia 
65 proc. 56 i trzy czwaite, mąka pszenna 35 proc. 
66—70 pól, groch polny 4?—53, (groch Wiktorja 
60—82, groch Foljjera 58— 68, Rzepak zimowy 61 
—68, tandencja słaba.

Wiedeń, 19 12 PAT Dewizy i naluty : Amster­
dam 285 59, Berlin 1C8 78. Bruksela 98.81, Buda­
peszt 123 65, Bukareszt 135 i jedna czwarta, Lon­
dyn 34 48 i siedem ósmych, Medjolan 38 345, Nowy 
Jork 706 35, Paryż 27 S05, Praga 20 92 i trzy czwar 
te, W arszawa 79 20—79 48, Zurych 136 11, Amery­
kańskie 704 70, uieinieck e 168.35, Irancuskie 27.85, 
jugosłowiańskie 12 37, polskie 79.14—79.54, cze­
skie 20 87, węgierskie 123 80.

Papiery wartościowe: Renta maj 0.727, Renta 
lutowa 0 66, Austr kor. 053, Turejkie 45.25, Bank- 
yeieii. 3010, Bodenkredit 125 80. kreditanstalt 67 00 
Południowa 11 75, Goleszów 108.50, Brow ary 120, 
Alplny 12.55, Siersza 1C 65, Silesia 022, Zieleniew­
ski i IG.no.

f  Fafds* ł i / f  f b f k a
Zurych, 19. 12 PAT. Paryż 20.38 5, Londyn 25. 

Nowy Jork 5 17 85, Belgja 72 45, Wiochy 28 20 5. 
Hlszpanja 80 15, Holandja 209.40, Berlin 123 73.5. 
Wiedeń 73.10. Sztokholm 139.85, Oslo 137 80, Ko­
penhaga 138 90, SoTja 311.5, Praga 15 34, W arsza­
wa 5810, Budape-zi 90 60, Bialogród 912. Ateny 
6.90, Konstautynopol 2.69, B akaieszt 320, Helsing- 
fors 13.06

Nr. 338 _____________________

P»ryż. 19. 12. P aT, r. New-York Herald do 
nosi z Waszyngtonu, że sekretarz stanu Kellog 
złożył ambasadorowi francuskiemu w Stanach 
Zjednoczonych Claudelowl projekt traktatu

Warszawa, 19 12..Sin. Un:ted Press donosi 
z Nowego Jorku: Dwunastu nurków zatrudnlo 
nych przy ratowaniu zatopionej* łodzi podwrn 
dnej „S IV" stwierdziło, że wewnątrz statku 
znajduje się jeszcze 6 ludzi żywych. Nurkowe 
usłyszeli słabe pukanie dochodzące z wew­
nątrz. Były to sj gnały podawane alfabetem 
Morsego przez marynarzy znajdujących się w 
zatopionym statku. Wiadomość ta brzmiała:

Sześciu ludzi przy życiu — powietrze do­
tychczas możliwe — prosimy o szybką pomoc 
— Czy długo to potrwa?

Do łodzi zaczęły się zbLżać okręty ratowni­
cze i przez wentyl na rufie zaczęły pomjiować 
powietrze wystarczające na 50 godzin. Przy­
czyną strzaskania łodzi w której znajdowało 
się 4 oficerów i 26 marynarzy było strzaska­
nie przez torpedowiec wieży obserwacyjnej,

Likwidacja włoskiej pożyczki 
tytoniowej

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 19 12. Sin. W dniu dzisiejszym 

powrócili z podróży do Włoch delegaci rządu 
polsk’ego pertraktujący we Włoszech w spra­
wie uregulowania włoskiej pożyczki tytonio­
wej.

-  - o  —

Przed wyborami łagodniej..
(Telefonem od naszegc korespondenta)

Warszawa, 19 12 S.n. Podczai, ostatnich 
nspekcyj sanitarnych ministra Składkuw- 

skiego, przekonał się on, że wobec silnych mro 
zów i zawieji śnieżnych rozporządzeń a jego 
nie mogą być wykonywane szczególnie na 
wsi. Z tego nowodu polec i on władzom admi 
lustracyjnym aby czuwając nadal nad stanem 
sanitarrvm swych okręgów, odnosili się z pe 
wną pobłażliwości do wsi odraczając im do 
kwietnia obowiązek wypełnienia pewnych prze 
pisów sanitarnych. Jednocześn:e minister na­
kazał wstrzymać do kwienla nakładanie kar 
Brłi^Mi-sfracy inych za Przekroczenia w dziedzł 
nie sanitarnej.

W sferach poltycznych zwracją uwagę, że 
rozporządzenie to zbiega Sr.e z wyborami i 
przyczyn1 się pewnie do uspokojenia wsi, któ 
re zwykle nakładane kary lamentowały do- 
tvchcżae iako politykę rządu zwróconą prze­
ciwko WMp

francusko-amerykańskiego, wykluczającego *  
dekanie się w stosunkach między Francja *  
Stanami Zjednoczonemu do siły zbrojnej.

przez którą woda dostała się do wnętrza lodzi, 
W akcji ratunkowej bierze udział 10 okrętOWj 
ratunkowych, utrudnia jednak tę akcję sina 
fala morska i głębokość 30 metrów, na dur 
której znajduje się zatopiona łódź.

Daremne próby
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)!
Nowy York, 19 12. (D) Donoszą tutaj, i i  

próby uratowaniu sześciu żyjących jtszcz* 
członków załogi łodzi podwodnej S. IV są boa 
nadajejne z powodu srożącej s ę  burzy. Wzba 
rzone morze nie pozwala naiwet przybliżył 
się do miejsca w klórem łódź podwodna Je*  
umieszczona. Zdaniem fachowców, dopera 
na wiosnę będzie można przystąpić do wyło­
wienia lodzi

KRONIKA m iO W P IC IN a

— PROGNOZA NA DZIŚ Biuletyn meteoro­
logiczny P1M): Zrana mglisto, potem w c aga 
dnia dość pogodnie. Na południu jeszcze po* 
chmurno z opadami śnieżnemu Mroźno. Utniao 
kowane wiatry północne I północno-wschodnie

— (PAT) TRAGEDJA CÓRKI BANKIERA? 
„New York Herąjd" donos] z Los Angełos. ta  
bandyci pobrawszy 1500 dolarów od pewne-, 
go bogatego bankiera tytułem okupu za porwą 
ną przez nich lego córeczkę oddali mu nasto- 
pnie ciało zamordowanej córki.
— (PAT) PIERWSZY ETAP. Samolot Georg* 

Guigeimre przygotowany przez pułkownika 
Antoine i szereg innych lotników odleciał dzll 
o godz 5.25 z Le Bourget do Aten, podejmu­
jąc w ten sposób pierwszy etap raidu Paryż- 
Hanoi,

— (D) PROPAGANDA so c ja l ist y c z n a  
W NIEMCZECH. „Vorwarts“ ogłasza wyniki
socjalistycznego tygodnia propagandowego w 
Niemczech. Tydzień ten przysporzył 64.(100 no 
wych członków partji. a 74.POO prenumerato­
rów dziennikom partyjnym. '

— (FAT) ARESZTOWANIE HANDLARZA 
MORFINY. Policja genewska aresztowała Fe­
liksa Wecker-Grey‘a, pochodzącego z Meklen 
bur&a a zamieszkałego w Zurychu za uprawia 
nie handlu morfiną.
nnrc3u.il i >^/wmwBBaa^WBB>FiaiiBriagiasa*sHBgaaa»

- -  WIECZORY AUTORSKIE BERA HO­
ROWITZA na prowincji: Wtorek: Jasio, śro­
da: Sanok, c z \^  tek: Tarnów. Utaentowany 
poeta odczyta szereg niedrukowajłych jeszcze 
utworów.

Rozpaczliwe wołania o pomoc z głębin moi za
Szctciu ludzi z zaległ ledzl „S IV.“  pozę stale przy tyciu. —  Uclpiliw*

akcjv ratunkowa..
(Telegram własny płowego Dziennika*)
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MAR HELA DA OWCCOWA

G.G.LARDELLI
r]14*

zastopuje w zupełności 
konfitury.

DROBNE COŁOSZEHIA
POTRZEBNY cUopiec do praktyki. Woitateta,

Wolnka 4.
Ml ODY Mspedlent, pomocnik handlowy * bran­

ży obuwia, galanterii i trykotaży, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Zdolny" do Adra. ^Nowe-
go Dziennika", 2000

POSZUKUJE dontyrity koncesjonowanego do pro- 
V  Jzenla lub wydzlotźawlepLa zakładu w Krakowie. 
Zgloszeoie do Adm. ,J4. Dzienniku" pod „Zakład". 
  ______________   1515*

ADWOKAT Dr. JAKOD HERZIO w Jaśle poczu- 
fcnje koncypieata ze substytucja, stanu wolnego.

3116x

TALMUDU nczc. Zgłoszenia do Administracji 
„N. Dziennika" pod „N“. 1514*

FABRYKA wykwintno! bielizny damskie) poszu­
kuje do roizsprzedaiży na raty swoich artykułów, 
człowiek i inteligentnego, uczciwego ! dobrze pre­
zentującego sic. Zgłoszenia do Ad min. „N. Dzienni­
ka" pod „Korzystna Paaca". 1512g

UNIEWAŻNIAM skradzione papiery wojskowe 
■a nazwisko Aron Mohler, wydam przez PKU Wa­
dowice. 1513g

NAPRAWA DYWANÓW. Dywany’ perskie i kJli- 
■ty do naprawy przyjmuje „DYWAN". Tkalnia dy­
wanów 1 kilimów. Kraków— Podgórze, Kingi 9 tram 
Wal 3. Poleca dywany I kilimy po cenach bezkonku- 
tencylhych. 2645 s'se

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć knrsa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło­
wie ta, Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckie], kore-
spondencfl handlowe), stenograf)! nauki handlu pra­
wa. kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw- 
•twa. angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po- 
•kończeniu świadectwa — 2ADAJC1E PROSPFK- 
,TÓW! 2756 x

Inteligentnego praktykanta
<k> składu tekstylnego — poBzukuie firma 
K andel i Grabrcheid, Sławkowska 12, II. p.

r a sa w t i  UWlABiS

ZAKOPANE
Pansioiuit „XOROJ“

E. LLSTGA 
gruntownie odnow iony  
poleca komtoitowe pokoje 
z balkonami. lągi<nlci ta­
rasy. -  kueun a smaerna 
I obfita. z!6'x

„D Y w ir
1 kalo la dywanów 

stum t kilimów 
H ra k ó w » r« d |ś rk «  
S*. M ap 9 Unja tram. 3

roleta
D Y W A N Y  I K II M Y

t>< skon koiencyjni* fąnlo 
Kliniku dlą naprawy dywanów 

perskich l kilimów

Łyżwy. Karty. SsrHI i duży wybór Bfif.ClM P f  R A F l K Ł i Y  ]
i tanio 2640 Krtkłw, Słitkobili 11. Td.fjJł |

Do nauki [ązyka hc’ rajsl.iigo 
poszukiwany { » t 1 ELIKSIR NA LOKIw « a« f

nauczycie'
o przekonaniach ściśle religijnych, obywatel 
polski, władający językiem polskim 1 ni, u>. 
Oferty z odpisami świadtolw należ) skiero­
wać do Zarządu Izraelu k e j  Gminy Wyzna­
niowej, Poznań, Szewska 10. stfasb

i fale Jdeal“, utrwala onuulację, akięca 
włosy w loki i tale ezyni fryrurę r  ęi uę 

i pv*zv> ą, nie nisroz> włosów.
Cena za flakon / ł  7 -  w;az. z pizceyłką 
Zagrancioe naiccw-ze lęc^ne
do -famopiissaiu twar y i całego ciała.

Żąda'eie piospek Ow — Konto P. K. O. Kr 107428
D / H .  L & S s c r ,  l»F42 8 6 S Z C Z

” 1. ó d a A a k ą  t .  I l  i ,i tz

W e rw o  w?
d«] drtliiwoii §ł*t>ot£ woli, brak o.erg|..erpiąCY __      ... -lannol’* brztly Zycta, JfMWraoić, bdl Sto ary. wrttl. >8 nerwów, iiedaienn ce. n..wowe zaburzeni. r .  
i u % rrzmap bezpłate*- broszura lir. U>«i«qo
Słibofe serwów. Dr. <3ebhsrd I Ska. Ofl&hk

ZAKOPANE
Hotel-Pensjonat „C r& nit4* luksusowo 

, urządzony zimna i ciepła woda w każ­
dym pokoju, taras, ogród. Kuchnia sma­
czna i obfita. sot-sz Z a r z ą d .

W yrćb dyweitów rocznych
PAULA LANG AU

CzECkOO U l  tsiąik Ciesz* nski)
poleca we wszystkich » Itllośe ach dywany ręczno, 
Danuty, obiusy, poduszki i t p. po enacli bard/o 
nrzy-rępnych i na dogodnych waruiikach spłaty. 

Zastcpcy za prowizja poazzhlwzai.

■i oó l,.i .i aiu na całym Łw.ecif, 
ł ' naj'erszym arrzymienefcem 

firci. Emulsja -coiti. w-/jp icnia 
i itcm ko lny, wrrowadra do ar­
en żnin poły w De cz nntki wita 

ruiny, fo-tór. war uo tłusreze w po­
staci na bardziej reki esirnw nej. 
Każdy le ars. polwierd-l te wyjąt­
kowe zalety pre aittu. -  Emulsja 
Scot a iest do r a')' oia we w ntst 
k eh upUkach i składach iptecz.

Żądajcie tylko orygiualnej B K U L f Jl SCOTTA
ant u

wyti&weny przez tcnlrafne Bfuro Oigenlzccil SjoAsktP1 
Łencfyn W. C. 1. 77 Creet Russelstreat.

y  lyPrc t s e - I T c tn i l“  wychodź' co tydzień 
w  n iem ieck im  języ k u  i zaw ie ra  szczegó­
ło w e  w y ciąg i z, p ra sy  3 'o n is iy czn e j ca łego  
św ia ta , a w szczególności Palestyhy.

„Prę f  SC -  £  £  VUC „  je s t  w ie rn e n  zw ier- ■  
c iad łem  opjn ji p u b liczn e j ru ch u  sjon.

„ P r e ise -K tW U C 4* dostarcza niezbędnego 
maicr,a«u informacyjnego każdemu in­
teresującemu się pow ażnie ruchem . on.

W

Prenumerata na rok 1928 wynosi 1 0  SSyllnyÓ W  SltglC  ISk c li . —  Wcześniej zama­
wiającym będą dostarczone bezpłatne numery, które ukażą się do 1 stycznia 1928 r. 

Przekazy pieniężne uprusza sję na powyższy adres.

Wydawca: Za Spótkę Wyd. „Nowy Dzitnnik": Zygmunt Hochwald — ReaaKtor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
aktor ndpwwiedzralny; Zygfryd Ałoses, — Nowa Drukarnia D/o.unikowa, Kraków  ̂ Orzeszkow«J 7, pod narządem Maksymiliana Feidirana


